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T o w . P r e m ie r  w ś r ó d  u c z o n y c h

0  jedność Narodu w dziele odbudowy
Zadania inteligencji polskiej

W  zapełnionej aułl Uniwersytetu 
'Jagiellońskiego zgromadzili się przed 
Mawiciele całego świata akademic­
kiego: członkowie senatu, przedsta­
wiciele młodzieży, pracownicy wyż­

szych uczelni. W  otoczeniu rektora 
i  jego świty wchodzi na salę tow. 
Premier, zajmując miejsce w środku 
sali naprzeciw podium rektorskiego.

Konferencję otwiera rektor UJ. 
prof. Walter, witając Premiera Rzą­
du Jedności Narodowej, Jako tego, 
który zawsze dobrze rozumiał zada­
nia i  potrzeby nauki, okazując to w  
swojej działalności państwowej. Rek. 
tor w krótkim przemówieniu podkre. 
śla znaczenie czynnika obywatelskie­
go w pracy wychowawczej na wyż­
szych uczelniach, stwierdzając, ła  
zbiorowy wysiłek pracowników nau. 
ki przy pełnym poparciu rządu po. 
zwala spokojnie i z ufnością patrzeć 
w  przyszłość.

Wielkie są potrzeby pracowników

Odprawa M. K. PPS
W  dniu SO-go bm. (środa) o 

podz. 16.30 w  domu Górników od- 
Ł dselc się odprawa pełnych Zarzą­
dów E j ;: itetów D zielnicowych i 
Fabrycznych M. K. PPS.

N a odprawę pow inny przybyć 
ponadto członkow ie Rad Zakłado­
w ych (członkow ie PP S) oraz To­
w arzysze dc I .-gad z Partii do u- 
rzędów i  wij.dz. Obecność wszyst­
k ich  obowiązkowa.

Osobne zaw iadom ienia rozesła­
ne n ie  będą.

naukowych, eięikie jest położenie 
materialne pracowników administra. 
eyjnych i fizycznych, zatrudnionych 
na wyższych uczelniach, ciężki* po­
łożenie studiującej młodzieży. Rektor 
zaznaczył, że w  ubiegłym roku aka­
demickim wśród słuchaczy U, J. cy­
fra młodzieży chłopskiej i robotni­
czej dochodziła do 5O’Z«. Praca wszy, 
stkich do tego powołanych czynni­
ków powinna iść w  kierunka polep, 
szenia doli studiującego młodego po­
kolenia.

Następnie zabiera głos tow. Pre­
mier, zaznaczając, że  stosunek demo­
kratycznego rządu Poloki do nauki Ja­
sno i wyraźnie określony został w 
Manifeście Lipcowym PKWN. Partie, 
które ten rsąd stworzyły, zawsze sta­
ły i stoją na drodze walki o postęp, 
do którego wiedzie w  pierwszym rzę. 
dzie wzmożenie pracy oświatowej i  
naukowej. Nauka też, znajdująca sie­
dlisko swoje na wyższych uczel­
niach, których ilość jset dzisiaj w

Prez. Bierut przybył do Warszawy
po ośmiodniowym pobycie
w  Jugosławii

WARSZAWA, 27. 10. (SAP) W sobotę, 
dnia 26-go b. m. lotnisko na Okęciu 
przybrało odświętny wygląd. Około 
godz. 13,30 rozpoezęto się ono zapełniać 
delegacjami partyj, Zw. Zawodowych, 
organizacyj młodzieżowych oraz publicz­
ności. W pobliżu hangaru ustawiły się 
kompanie honorowe Wojska Polskiego.

Kolejno zaczęły przybywać limuzyny 

ministrów oraz generalicji.
Zjawili się ministrowie: Radkiewicz, 

RabanowsU, Świątkowski, Berman, Ol­
szewski. Następnie przybył wicepremier 
Gomułka wreszcie wiceprezydent tow. 
Szwalbe. W  całości stawił się również

Międzynarodowy Keagres prawniczy
PARYŻ, 27. 10. (PAP). Trzeci dzień 

Międzynarodowego Kongresu Prawnicze­
go poświęcony zagadnieniu wolności de­
mokratycznej, zaznaczył się wystąpienia­
mi delegata i i i i, go. uinerykańzkie- 
go, polskiego i czechosłowackiego.

DuJe-nt* rodziecui SUogiu podkreślił 
w suym  przemówieniu konieczność za 
gwarantowania rzeczywistego wykony­
wania wolności prze* odpowiedni ustrój

Polsce większa niż przed wrześniem j 
1939 r., odgrywa olbrzymią rolę w 
wielkiej pracy całego narodu nad od­
budow ą zniszczonego kraju, potrze­
bującego szerokich kadr wykwalifi- 
kowanych pracowników. Tylko przy 
pomocy nauki potrafimy się szybko

Stany Zjednoczone odmówiły 
-Wielka Brytania daje,

Czechosłowacki minister handlu Hu- , 
bert Ripks, oświadczył korespondentom 
zagranicznym, że Czechosłowacja po­
trzebuje amerykańskiej pożyczki, lecz 
jeśli nie można otrzymać tego kredytu, 
Czechosłowacja spróbuje otrzymać go z 
innego kraju.

Ripks ogłosił również, że właśnie osią­
gnięto porozumienie z Anglią, na pod- 
slawie którego Czechosłowacja nabędzie 
nadwyżki małerie’św  wojennych oraz

korpus dyplomatyczny w komplecie z 
ambasadorem Lebiediewem na czele oraz 
generalicja z gen. Spychalskim i Kor-
czycem.

O godzinie 14.30 okazały się dwa sa­
moloty typu „Douglas" mające na po­
kładzie delegację rządową polską. Po 
wylądowaniu prezydent Bierut w otoczę, 
niu towarzyszących mu osób przy dźwię­
kach Hymnu Narodowego przeszedł 
przed frontem kompanii honorowej, na- 
slępnie przywitał się z wiceprezydentem 
tow. Szwalbe, członkami rządu i korpu­
su dyplomatycznego.

Zebrana publiczność przez cały ten 
czas wznosiła entuzjastyczne okrzyki na 
cześć Prezydenta Rządu Jedności Naro­
dowej oraz przyjaźni polsko-jugosto-

społeczny i g .
Referat delcgala polskiego , 

stra Chajna, uwidaczniający zdobycze 
demokracji polskiej, był i
skiwany przez audytorium.

Rezolucja, zgłoszona
ncrala Frauco, scsU ta pzzez
aklamację.

dźwignąć jako państwo.
O siągnęliśm y już duże postępy na

odcinku szkolnictwa wyższego i śre­
dniego. Przed wojną na 35 mil. lud­
ności studiowało tylko 35-000 studen­
tów; w ubiegłym roku akademickim 

(Dalszy ciąg na tir . 2-ej).

uzyska kredyt w sumie 2,500.000 funtów  
szterlingów.

Hubert Ripka zaprzeczył, jakoby 
Związek Radziecki wywierał presję na 
Czechosłowację w zakresie obrotów han­
dlowych podkreślając, iż w ciągu 8 mie­
sięcy 1946 r. Związek Radziecki nabył 
tylko 12,5*/e czechosłowackiego ekspor­
tu, a  dostarczył Czechosłowacji 14,7’/* 
importu.

,  POZDROWIENIE DLA POLSKI
Prezydent Bierut wygłosił krótkie prze­

mówienie, w którym podkreślił bardzo 
serdeczne przyjęcie z  jakim spotkała się 
delegacja polska w Jugosławii oraz prze, 
kazał narodowi polskiemu pozdrowienia 
od narodów Federacji Jugosłowiańskiej. 
Przemówienie swe zakończył Prezydent 
okrzykiem „Niech źyje Jugosłowiańska 
Republika Ludowa". Okrzyk ten pod­
chwyciły zebrane tłumy.

Prezydent Bierut opuścił lotnisko w 
towarzystwie wiceprezydenta tow. Szwal­
nego.

Odlot delegacji polskiej z Belgradu 
nastąpił w sobotę o godz. 11 rano. Na 
lotnisku żegnali odjeżdżających Marsza­
lek Tilo, Rząd Jugosłowiański i korpus 
dyplomatyczny w komplecie.

Ośmiodniowy pobyt polskiej delegacji 
z Prezydentem KRN Bierutem oraz mar- 

• szułkiein Żymierskim na czele w Jugo­
sławii. będący rewizyta na gościnę Mar­
szałka -Tilo w Polsce przemienił się w 
jedno pasmo potężnych manifestacyj 
przyjaźni obu narodćw 1 państw.

Od pierwszej chwili pobytu na r!e- 
'n ia.ii Fedwa:yjnej Repuolik: do dnb  
wyjazdu delegacja polska s; .łykała się 
nieiylko s  wyjątkową serdecznością za 
strony władz centralnych, lecz rówrłoł 
ze wzrusza iąc-uni dowodami p rz^ łżu i 
«  ? £ $ « o v c j  tuł-iości.
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O iedncść Narodu .
(D a ltiy  ciąg i t  tir . I-ej). 

aa  24 mil. — stu Iłowało 50.000. Ob- 
serwować się daje dalsza tendencja 
do wzrostu.

Zrobiono już duio. ale Jest to głów, 
nie praca wszerz, przed naini stoją 
jeszcze dalsze Badania, a przede 
wszystkim konieczność polepszenia 
bytu pracowników umysłowych i 
studiującej młodzieży.

To w. Premier scharakteryzował 
następnie proees układania się sto­
s u n k u j pomiędzy rządem Jedności 
Narodowej i masą inteligencji pol­
skiej. Argumenty politycznych i go. 
spooarczych przeciwności na.eżą już 
w  większości wypadków do przeszło­
ści. trw ający w niektórych kołach 
Inteligencji kryzys zaufania jesz o- 
atatm ą przeszkuuą na drodze do jed­
ności.

Mówek kolejno rozprawił się a 
Wszystkimi argumentami opozycji, 
wykazując, że Historyczna i  politycz­
na racja stanu znajdowała i znajd u. 
je  * ię  po stronie rządu Jedności Na- 
runowej, opierającego się na wiek 
kich koncepcjach ItiW N .

Przebudowa ustroju polskiego, 
kształtowanie się ferm rodzimej de­
mokracji powinny stać się raraą, o- 
gcrniajijcą wszystkich, rozumiejących 
dobro kraju, tak drogie dla każdego 
Po*sks

Jedność narodu Jest największą 
potrzebą ćhwill j  ona tylko może za. 
pewnie nam rezultaty na drodze po. 
sytywnej, organicznej pracy cułego 
społeczeństwa pracy, w której obok 
chłopa s robotnika miejsce zająć po­
winna również cala inteligencja pol­
ska, Te ugrupowania 1 ci indzie, któ­
rzy dziś stają w opozycji do nowej 
polskiej rzeczywlstośol stawiają się 
poza n_wiascra wielkiego dzieła od. 
budowy.

Po przemówieniu tow. Premiera, 
raz Jeszcze zabiera glos rektor prof. 
Walter, dziękując szefowi Kządu Jed. 
ności Narodowej za soharakteryzo. 
" u n ie  obecucj sytuacji politycznej i 
psychicznej społeczeństwa i stwier­
dza, że słowa Premiera natchnęły o- 
tuc.ią wszystkich, którzy rzeczywi. 
ćcie rozumieją potrzebę pracy dla 
lepszego ju tra  Nowej Polski.

(T . S .)

Rozwiązanie sporu ideologicznego 
uwarunkowaniem sukcesu
Kone przemówienie ministra Eejina

LONDYN 27. 10. (PAP). Brytyjski 
minister spraw zagranicznych Be. 
»in wygłosił w Londynie przemówie­
nie, w którym wyraził zadowolenie, 
że Wielka Brytania, jeżeli jeszcze nie 
Bwyo-ężyia w walce z głodem, to 
przynajmniej zwycięsko opiera aię 
truuau^ciuin.

Frzcc.iodząo do polityki aagranlcz- 
»«j, minister Bevtn zaznaczył, że 
ludzkość stoi w obliczu wielkich za­
gadnień, które inteligencja iudzka da­
remnie stara  się rozwiązać.

Minister oświadczył, ze wierzy w 
•ocjaiizację środków do życia, ale 
przy sacnuwsniu wolności osobistej.

Nawiązując do wyjazdu swego na 
Generalne Zgromadzenie ONZ do 
Nowego Jorku w niedzielę, m inister 
Bevm powiedział:

aG ile to jest w ogóle możliwe, to 
•dines.emy suioces, rozwiązując pier- 
***** spór ideologiczny, co nastręcza 
• “ ważne trudności. Związek Radz.ec.

Przeciwko rewizji slsSsSa OaZ 
oraz reżimowi gen. Franco 
opowiedzieli sie delegaci

LONDYN. 27. 10. (BUC) W ciągu so- 
boly trwały w dalszym ciągu obrady 
zebrania plenarnego Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych. W czasie popołu­
dniowej sesji przemawiali delegaci Chi­
le, Norwegii 1 Turcji.

Przedstaw Iricl Chile stwierdził, że nie 
nadszedł jeszcze właściwy moment rewi­
zji statutu ONZ.

W podobnym duchu mówił przedsla 
wiciei Norwegii. Oświadczył on, że świat 
znalazł się na rozdrożu, że dotychczaso­
we obrady ONZ, w których pokładane 
są lak wielkie nadzieje, wywołały roz-

Zakończenie rozmów anglo-sgipsuch
LONDYN, 27. 10. PAP. W Londynie 

zakończyły się rozmowy w sprawie re­
wizji anglo-egipskiego traktatu z 103-3 r. 
Minister Bcvin przeprowadzi! 4 długie 
konferencje z premierem egipskim Sidky

W wyniku rozmów ogłoszono oficjał- 
ny komunikat, który stwierdza ich s:e- 
dcczność i przyjacielską atmosferę. 
Przed,‘-iwiciele Cyplu udali się w dro­
gę powrotną do Kairu.

Knsielski minister o zysku
LONDYN. 27. 10. (BUC). Brytyjski 

minister pracy Morrlson wydal oświad­
czenie w którym stwierdził, że rząd liry- 
tyjski nie dąży do wyeliminowania zy­
sku, ale do wykorzystania go dla do-

Dolychczas zysk z przedsiębiorstw był 
nadużywany. Służył bowiem do uprą- , 
wiania wyzysku robotników jhko pew- , 
nego rodzaju narzędzi produkcji. Po 
drugie gonitwa za zyskiem w warunkach 
kapitalistycznych prowadziła do używa­
nia zasobów narodowych w sposób nie­
celowy i nieekonomiczny, po trzecie po­
goń za zyskiem doprowadziła do stwo­
rzenia karleli i trustów. Tego rodzaju 
motywy zysku — stwierdził — muszą 
być wykorzenione. Itównocześnie w

k | ma pewne poglądy, Francja i W. 
Brytania — inne, a SUny Zjednoczo. 
ne — jeszcze inne.

Musimy starać się o to, by na dro- ' 
dze dyskusji i wymiany poglądów u. 
sunąć te trudności tak, aby ostatecz- i 
n.e środkowa Europa mogła być , 
znowu Zjeunoczona i puwrucić do 
pracy na rzecz pokoju, a nie wojny*'. I

Minister B erła zakończył swe prza. I

CzecSissta wacja szybks stsy/rćcś 
LU LGOrODyti!

LONDYN. 27. 10. (BUC) Ostatnio zo­
stało ogłoszone sprawozdanie grupy po­
stów' brylyjskicli, którzy powrócili z wi­
zyty w Czechosłowacji.

Ze spniwuzdur.ia lego wvnika, że Cze 
chosłonacja w pełni i szybka powróci 
do dobrobytu.

Sprawozdanie ». dalszym ciągu oma­
wia Strukturę yn«r-,d->r--a i s-pnMr/ .

czarowanie. Delegat stwierdza również, 
że rewizja statutu ONZ byłaby przed 
wczesną, tym niemniej apeluje do zebra­
nych, aby prawo vela używane było 
jedynie w sprawach bardzo ważnych 
lak, aby nie podważało autorytetu ot- 
ganizacjL

Przechodząc do spraw Hiszpanii 
stwierdza on, że Norwegia potrafi zro­
zumieć sytuację narodu hiszpańskiego, 
ponieważ sama przeżywała okres rzą­
dów toiaiislycznych. Należy żywić na- 
Jzieję, że ONZ znajdzie rozwiązanie dia 
lej tak ważnej sprawy.

Korespondent dyplomatyczny Reu­
tera oświadczy! w związku z zakończe­
niem anglo-egipskich rokowań, że zda­
niem miarodajnych obserwatorów roz­
mowy doprowadziły do dalej idących 
wyników, niż sądzono w chwili rozpoczę 
cia konferencji. Uważa się, że w odnie­
sieniu do drażliwej kwestii przyszłości 
Sudanu udało się znaleźć nową fromu­
lę. która pozwoli na podjęcie rozmów 
traktatowych.

swoim oświadczeniu minister Morrlson 
apeluje do robotnikós angielskich o pod­
niesienie wydajności produkcji.

GrcźDa kryzysu żywnościowego 
we Francji

PARYŻ, 27 10. PAP. Przedstawiciele 
rządu francuskiego oraz producenci wy­
robów mięsnych odbyli konferencję ce. 
Icm zapobieżenia grożącemu Francji 
kryzysowi na rynku mięsnym.

mówienie następującymi słowami: 
„Nie należy wydawać sądów na pod- 
stawie przemijającego stanu podnie­
cenia, ani tego ca było, lecz trzeba 
mieć na względzie plany na przy, 
szlość. O ile zostaną one urzeczywist­
nione, mam nadzieję, że nastąpi sta­
bilizacja pokoju na świecie na okres 
życia wielu pokoleń'*.

BEVIN PŁYNIE DO N. JORKU
LONDYN, 27. 10. (BUC). Minister ite- 

viu po ukończeu.u rozmów z premierem 
Egiptu uda się do Nowego Jorku dnia 
27 bui., aby wziąć udziut w sesji Zgro­
madzenia Generalnego ONZ.

nowej CzecheslowaeR. Stwierdza ano,
że przemysł unarodowiony znajduje się i 
pod kontrolą robotników że średni > ma. 
y przemysł rozwija się, najdujac ochro- ' 

nę i oparcie w konstytucji crnk.ej, | 
W’szy’tkio partie czeskie wierzą, że • 

niezależnie od dnb»ych siosni-ków i  i 
Zw. hadz eckim uda się Otriymać p.zy- | 

■ le sln-iitihł r. Wielka Brytania. |

Gorące oklaski wywołała proporreja 
delegata norweskiego, aby narody Zjed­
noczone zebrały się na specjalnej sesji 
celem przedyskutowania sprawy reżimu
Franco.

Przemówienie delegata Turcji odzna­
czało się krótkością. Ryto to bodaj, że 
najkrótsze przemówienie jako wygłoszo­
ne na sesji.

Dałoby ono streścić się w 3 punktach 
Po pierwsze delegat turecki stwierdził, 
że prawo vela łamie jedność między 
narodami, po drugie, że tak jak lo się 
dzieje w parlamentach poszczególnych 
narodów decydować powinna zasada wię­
kszości I 3| że dość Już było długich 
przemówień i teraz czas jest na realną 
akcję.

W czasie sobotniej sesji ONZ przed­
stawiciel tndyj wniósł proelsl przeciwko 
traktowaniu Hindusów na terenie Z w. 
Południowej Afryki. Ośsviadczył on, że 
poraź pierwszy występuje on jako rzecz­
nik rządu indyjskiego z pełną odpowie­
dzialnością i poczuciem, że popiera go 
wola narodu '-ndyjskiego.

Wniosek len poparł również przedsta­
wiciel Zw. Radzieckiego.

I Przedslawiciel Unii Południowo Afry- 
I kańskiej Smuts oświadczył, że jest to 
I sprana wewnętrzna i jako taka nie mo- 
: że być rozpatrywana przez Zgromadze­

nie ONZ.

JEDNOLITY FRONT 
WE WŁOSZECH

RZYM 27. 10. (PAP). Partia lo ­
cja listy czna i komunistyczna w 
piątek wieczór podpisały porozu­
mienia „wspólnego działania’*, 
wznawiając w leu sposób jednolity 
front**.

Na polecenie ministra wyżywienia, 
Farge aresztowano w Clermont Ferrand 
lumlejszego przedstawiciela minister­
stwa wyżywienia.

W departamencie Heranld w połudnlo. 
wej Francji 112 merów zagroziło straj­
kiem jeżeli producenci wina nie będą 
mieli zrealizowanych swoich postulatów 
w związku z aprowizacyjuą polityką rzą.
dową.

Na konferencji w Beziers mcrzy do­
magali się dymisji ministra Farge oraz 
postanowili nie dopuścić do kampanii 
wyborczej w ich rejonie.

TOW. MIN. DĄBROWSKI 
POWRÓCIŁ

WARSZAWA 27. 10. (SAP). — 
W sobotę dnia 20 go w godz. po- 

■ południowych pruyóyl na lotniska

I cywilne na Okęciu minister skar­
bu tow. Konstanty Dębrowski o- 
raz prezes Narodowego Banku 
Polskiego Drożniak z podróży do 
Stanów Zjednoczonych i Kanady.

Na lotnisku oczekiwali wicemi- 
u istrr skarbu tow. n ifr. Dietrich

PROCES GRECKIEGO 
«*RZYV».ftDCY

LONDYN, 27. If. (BBC) Przywóded
F.AM Zachariailez w esasie ostatnio 
przeprowadzonego procesu został awol- 
rlony od w’ny i ksr/.

Py* on zaaresztowany I posłswtony 
pod sąd pod zarzutem wywoirnia stroj­
nego powstanie.

W przeddzień wyborów greckich wy­
razi! on uę w jedr.yni z przemówień, 
że jeżeli politycy brytyjscy i ich sługu­
sy w kraju nie imienią swego postępo­
wania nadejdzie dzień. w klóiym lud 
Htecki poduuuua przeciwka* użm broń.
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Doroczne zebranie Z.N.P.
To w. Premier Osóbka-Marawski 
na obrada:h

: lokalu ki- 
wyczajne uo.

W dniu wczorajszym 
na Uciecha odbyło s.ę z 
roczne zenrame sprawozdawcze 
Nauczycielstwa Dolskiego w  Kraito. 
wie, na którym  Dyli ooecni przeu- 
sLaw.c.eie paiiy j politycznymi i  zw. 
gawodowycu.

Zea>ran*e otworzył prezes ZNP w 
K raaow ie on. Guojea, po czym refe­
r a t  p. l. jpyiuacja m aterialna nau­
czycielstw a’ on. ry tia rz  wygłosu.

ileferen t dosKonaie ujął wyjątko­
w o  triMiuą sy tuację, ourtu-ując ją  licz­
nym i wypo wieuziami cytowanymi 
z ankiet.

Po referacie przerywanym często 
oklaskami wywiązała się dyskusja, w 
klorej m. in. zaorał głos tow. Dobro­
wolski. Oświadczył on w  imieniu 
4-ch stronnictw  politycznych. L j. 
PPS, PPH, SD i Su, że sytuacja nau­
czycieli musi ulec natychmiastowej 
i  radykalnej poprawie. W tym wy­
padku stronnictw a zblokowane u- 
daielą swego pełnego poparcia celem 
nrealizowania słusznych żądań nau­
czycielstwa.

Po przemówieniu tow. Marka z 
OKZZ przybył na salę tow. Premier 
Otsóbka-Morawski, w itany gorącymi 
oklaskami, w  towarzystwie woj. Pa- 
senkiewicza.

Przewodniczący po przywitaniu 
dostojnych gości, stwierdził, że nau­
czycielstwo rozumie go i  popierająe 
politykę rządu zmierzającą do po­
prawy stosunków ekonomicznych i 
społecznych w kraju, bierze czynny 
udział w życiu politycznym.

W dalszym ciągu swego przemó­
wienia ob. Chojek przedstawił tow. 
Prem ierowi rozpaczliwy stan mate­
rialny nauczycielstwa.

Następnie przewodniczący zwrócił 
się do tow. Prem iera z prośbą o prze­
mówienie do zebranych.

Tow. Prem ier Osóbka-Morawski 
przedstawił zebranym ogrom trudno­
ści stojących przed państwem po­
wstającym z gruzów.

W tej sytuacji musiała być zacho­
wana pewna kolejność potrzeb 1 
świadczeń.

O dczyt
to w . dr. D ro b n e ra

W wielkiej sali Domu Kultury w Kiel­
cach, staraniem Żarz. Wojew. TUR od­
był się odczyt tow. dr. Drobnera na te­
mat: „Mickiewicz j-tio socjalista". Sala 
przepełniona była robotnikami, inteli­
gencją i młodzieżą kielecką.

Z wielkim zainteresowaniem wysłu­
chali zebrani niezmiernie ciekawie uję­
tego odczytu, w którym prelegent 
brazowat Mickiewicza jako socjalistę, 
rewolucjonistę, łączącego głęboki, gorą­
cy patriotyzm i ukochanie narodu 
ałami socjalistycznymi, warunkującymi 
szczęście i postęp Polsku

WIZYTA MIN. NENNI 
U A MB. KOTA

RZYM, 27. 10. (PAP). Minister spraw 
zagranicznych Piętro Neuni złożył ofi­
cjalną wizytę ambasadorowi R. P. w 
Rzymie, Kotowi. Przy okazji przedysku­
towano aktualne zagadnienia, dotyczące 
obu państw, sytuację Polaków mających 
pozostać we Włoszeeh po wyjeżdzie 
drugiego korpusu, oraz sprawę zacio- 
śnieuia wspu.pracy kulturalnej polsko- 
włoskiej.

Stocznie polskie pracują
Zjednoczenie Stoczni otrzymało ostat­

nio od G. A. L. zamówienie na 16 ru- 
dowęglowców i na projekt holownika. 
Dla towarzystwa „Dalmor" zaprojekto­
wano duży trawler rybacki do połowów 
dalekomorskich. Marynarka Wojenna 
zażądała oferty na wykończenie ściga- 
czy.

Ponadto przeprowadzono rozmowy i

Uruchomienie przemysłu górnieze- 
go, zorganizowanie transportu dla 
rozprowadzenia produkcji, odbudo­
w a portów i  Warszawy, stanowiły 
etapy, które musicliśmy uwzględnić 

i.erwszym rzędzie.
iemy dobrze o trudnej sytuacji 

nauczycielstwa.
Ostatnio była u mnie delegacja ku­

ratorów  okręgów, z którymi zastana­
wialiśmy się nad poprawą waszego 
losu.

bpraw a ta  leży nam na sercu j  sta­
ram y s.ę znaleźć rozwiązanie.

Dalej tow. Prem ier przeostawił ze­
branym  sytuację polityczną i gospo­
darczą, j_a również trudności i o- 
siągnięcia w poczynań.ach rządu.

„Bez względu na przynależność par 
tyjiną — powiedział tow. Prem ier —

Uchwalenie rezolucji
1) zaliczenia nauczycielstwa do kate­

gorii pracowników potrzebnych Państwa 
i Społeczeństwu, podobnie jak pracow­
ników ciężkiego przemysłu

2) bezwzględnego podporządkowania 
wszystkich szkół wszelkich typów (two­
rzonych przez różne ministerstwa, fa­
bryki, związki zawodowe, organizacje 
itp.) Ministerstwu oświaty, a to celem 
utrzymania głównej zasady nowej refor­
my szkolnej t. zn. jcdnolitośei oraz ce­
lem zapobiożenia tworzenia się chaosu 
organizacyjnego oraz powstawania kast 
nauczycielskich, różnie traktowanych i 
różnie wynagradzanych,

3) roztoczenie rzetelnej opieki nad 
uczącą się młodzieżą przez:

a) zwiększenie ilości bnrs oraz sty­
pendiów,

b) należyte dożywianie i zaopatrze-

Przed dzisiejszymi wyborami 
w  BułgariiPrzed wyborami do Zgromadzenia 

Konstytucyjnego (Weliko Narodno- 
Sobranje) czynione są ostatnie przy­
gotowania. W miastach i wsiach od­
bywają się zebrania i wiece, które 
zwoływać może każdy obywatel bez 
specjalnego pozwolenia władz. Opo­
zycja korzysta z tych samych praw.

F ront Ojczyźniany walczy o zdo­
bycie wyborców, wyjaśniając, że ca­
ły  naród i kraj potrzebują konstytu­
cji w  duchu nowych czasów.

Opozycja słoi na stanowisku pozo­
stawienia starej konstytucji, zmie­
niając tylko niektóre terminy i na­

Na Środkowym Wschodzie 
może wyouchnąć powstanie

LONDYN, 27. 10. PAP. Korespondent 
dziennika konserwatywnego „the Scotch. 
man" donosi, że rząd brytyjski otrzy­
mał ponownie wiadomości, że czynione 
są przygotowania dla wywołania w Pa­
lestynie powstania, które mogłoby roz­
szerzyć się na cały Środkowy Wschód.

Przygotowania te rzekome czynione 
są pod kierownictwem Mufliego Jerozo­
limy. Zdaniem korespondenta, zaćmią

Głównym Inspektoratem Rybołówstwa 
Morskiego w sprawie budowy większej 
serii kutrów rybackich.

We wrześniu stocznie wyremontowały 
70 statków krajowych, 6 okrętów wojen­
nych oraz 6 statków zagranicznych. 
Prócz tego wykonały wiele innych zie-

wszyscy winni brać udział w  odbu­
dowie zniszczonej Ojczyzny. Jest to 
■obowiązkiem każdego obywatela i 
Polaka".

Po tym przemówieniu przewodni­
czący jeszcze raz zwrócił się do tow. 
Premiera z prośbą o pomoc, tw ier­
dząc, że zły stan materialny nauczy- 
c.ctsiwa godzi w potrzeby i interesy 
odbudowującego się kraju i ma zna­
czenie o wiele głębsze niż zaspokoje­
nie potrzeb materialnych jednej w ar­
stwy.

'iow . Premier obiecał przedntawić 
sprawę nauczycielstwa min. skarbu 
Dąbrowskiemu ceiem uzyskania e- 
wentualnej pomocy w ramacu nieste­
ty  bardzo skromnych możliwości fi­
nansowych.

Po opuszczeniu sali przez Premie­
ra, żegnanego burzliwymi oklaskami, 
zenranj uchwalili rezolucję, w której 
m. in. domagają się:

c) ulepszenie opieki lekarskiej, pole­
gającej nie tylko na stwierdzeniu stanu 
chorobowego, ale i na leczeniu oraz za­
pobieganiu szerzącym się chorobom,

d) dostarczenie młodzieży niezbęd­
nych podręczników i pomocy nauko-

c) treskę o rozwój fizyczny młodzieży, 
pozbawionej możności korzystania z 
urządzeń gimnastycznych i sportowych 
(sale gimnastyczne, boiska, pływalnie, 
sprzęt).

Po odczytaniu rezolucji na zakoń­
czenie przemówił ob. Maj, prezes Za­
rządu Gł. Zw. Nauczycielstwa Pol­
skiego. ,

Zwrócił się on do obecnych na 6ali 
przeelstawicieli świata pracy o po­
parcie w uzyskaniu polepszenia wa. 
ranków materialnych dla nauczyciel­
stwa.

zwania — np. król na prezydent re­
publiki i L p.

Opozycja sprzeciwia się udzielenia 
praw a wyborczego wojsku i  młodzie­
ży.

W sprawie polityki zagranicznej 
również istnieją różnice. Opozycja 
stara się pod maską zachodniej de­
mokracji ukryć ścisły swój związek 
z reakcją światową, ostrze której 
skierowane jest przeciwko jedności

się na szeroką skalę sabotaż interesów 
gospodarczych Stanów Zjednoczonych, 
jeżeli rozbiją się obrady konferencji lon­
dyńskiej w sprawie Palestyny.

W ciągu ostatnich sześciu tygodni 
Mufti przyjął rzekomo szereg Arabów, 
znanych ze swej działalności w kolach 
powstańców arabskich w okresie między­
wojennym.

Rzekomo postanowiono utworzyć 
sztab główny, urządzić zbiórkę broni i 
zmobilizować młodzież na Środkowym 
Wschodzie dla „świętej wojny".

Przywódcy państw arabskich wykazu­
ją coraz większy niepokój, gdyż istnieje 
obawa, że ruch ograniczający cię począł, 
kowe do sabotaży gospodarczych inte­
resów amerykańskich może się szybko 
przekształcić w powstanie antybry*yjsk ie 
oraz ruch rzwoiucyjny o pod*ożu spo- 
łeczpym, skierowany przeciwko obec- 

(jy m  rządom w państwach arabskich,

KRAJE ARABSKIE 
O NIEZAWISŁOŚĆ

Donoszą dziś z Londynu, iż rada Ligi 
Arabskiej na posiedzeniu w Kairze w 
końcu padzternika zbada po raz pierw­
szy żądania niepodległości, wysuwane 
przez niektóre kraje Francuskiej Afryki 
Północnej.

Rząd syryjski zażądał postawienia tej 
kwestii na porządku obrad. Po raz pierw­
szy jeden z rządów arabskich będzie in- . 
terweniował w sprawach Afryki Pół­
nocnej

Poza tym zapowiadają, że wkrótce 
przybędzie do Londynu Habib Burgerib, 
jeedn z przywódców partii tunezyjskiej 
„Al Dastur".

Uda się on następnie do Stanów Zjed­
noczonych, aby tam zdobyć poparcie dla 
swych starań o niezawisłość Tunisu. Ma 
on zaofiarować wzamian przyznanie baz 
w Tunisie dla Stanów Zjednoczonych.

O F IA R Y  ROZRUCHÓW  
W IN D IA C H

LONDYN, 27. 10. PAP. Agencja Reu­
tera donosi, że w Kalkucie i Bombaju 
trwają w dalszym ciągu rozruchy i star­
cia pomiędzy Muzułmanami i Hindusa­
mi.

W sobotę zgnięło 13 osób, a 34 osoby 
odniosły rany. Bilans trzydniowych roz­
ruchów w Kalkucie wynosi 27 zabitych 
i około 140 rannych.

DOLAR WE FRANCJI 
DRO2EJE

Na 315 franków szacuje dziennik pa­
ryski „Soir" kurs dolara na czarnej 
giełdzie.

Dziennik przypomina, że kurs przed 
referendum wahał się w granicach 290 
fr. Od dnia 13 października kurs dolara 
podniósł się O 26 franków.

Spekulanci, regulujący kura na czar­
nej giełdzie, biorą pod uwagę raczej 
względy natury politycznej, niż gospo­
darczej.

Po raz pierwszy dziennik francuski 
podał na pierwszej stronie kurs obcej 
waluty na czarnej giełdzie

narodów słowiańskich.
F ront Ojczyźniany występuje w

wyborach w  jednym bloku.
W niedzielę, 27 bm. do u rn  w ybor­

czych pójdą wszyscy obywatele buł­
garscy, którzy ukończyli 18 lat. Ci, 
którzy ukończyli 23 lat* mogą być 
wybierani.

Pozbawieni są praw a głosu tytko 
karani sądownie, pozbawieni praw  
obywatelskich i  umysłowo chorzy.

Praw o wyborcze posiadają wszy­
scy obywatele bez względu na płet^ 
religię i  narodowość.

Kandydatury są  wysuwane przez 
partie polityczne, organizacje gospo­
darcze lub naukowe oraz przez 10-u 
piśmiennych obywateli.

Głosowanie jest osobiste i  tajne, i
Każda partia posiada swój kolor, 

zatwierdzony przez sąd wojewodo- 
ki. Mogą być tworzone bloki i  koa. 
licje.

Na czele komisji wyborczej stoją 
prezesi, wybrani przez sąd powiato­
wy. Prezesi ci wskazują członków 
biur, *  równocześnie i stronnictw a 
wyznaczają swoich pełnomocników, 
którzy wchodzą również do zarządu 
biur wyborczych. Kandydaci, jak  i  
ich zastępcy kontrolują, aby gloso­
w anie odbywało się prawidłowo, a 
biorą  udział przy obliczaniu głosów.

Jedna komis, a wyborcza przypada 
na 400 głosujących.

W celu dokładnej kontroli prawo 
przewiduje jeszcze ulwo* zenie spe­
cjalnych komisyj wyborczych. W 
.'.kład ich  wchodzą przedstawiciele 
każdej partii lub organizacji, jak i 
ludzie, mający, ziuczem ę w społeczeń,- 
łiSiłh'
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Polska Sahara
(K orespondencja  w łasna SA P  dla „N aprzodu").

•łoim y na ostatnim sSruwKu zieleni, 
Ha jakieji mizernej wysepce mchu, po­
m iniętej w najdziwaczniejszy sposób 
powyginanymi sosnami.

A przed nami leży pustynia... bardzo 
Smutna, bardzo spokojna i oardzo jed­
nostajna. Jak daleko sięgnąć okiem, nic 
tylko ten piasek i piasek... białe pia­
szczyste morze. A nad nami błękitne jak 
farbka do prania niebo I bardzo gorące 
słońce. Wszędzie się pewnie ludziska 
cieszą z tych ostatnich ciepłych jesien­
nych dni, tylko nie tu, tylko nie -ia 
pustyni. Tu słońce wysysa resztki sil—

I TAK JAK BEDUINI-
Znczyna się nasza pustynna wędrówka. 

Brak tylko wielbłądów i białych burnu­
sów— Poza tym tak samo jak na Sa­
harze. Tak samo zasycha z pragnienia 
spieczone gardło i tak samo toną nogi 
w białych, gorących wydmach. Ile cza­
su już tak brniemy? Nie wiemy, stra­
ciliśmy rachunek. Może godzinę, dwie, 
trzy— Przed nami ciągle tylko len pia­
sek t piasek. Piasek jest wszędzie.. 
Wreszcie z daleka, gdzie na horyzoncie 
majaczy duży drewniany trójnóg— to 
tu— eel naszej wędrówki.

CENTRALNA PIASKOWNIA
W pustyni Błędowskiej, w powiecie 

olkuskim postanowiono zainstalować 
ceutrulną piaskownię, Z klńrej można by 
eksploatować piasek, tak bardzo po­
trzebny kopalniom Śląska i Zagłębia Dą­
browskiego. Pruce nad zbadaniem i wy­
korzystaniem terenu oraz zbudowaniem 
specjalnej magistrali kolejowej, potrzeb­
nej do wywozu piasku, są już w loku. 
Zorganizowanie piaskowni przewidziane 
jest w okresie pięcioletnim.

Aby przekonać się, jaką ilością pia­
sku dysponuje pustynia titęoowska, 
przystąpiono do specjalnych wiertmeso- 
Łauawczjch roiioL Pustynię trzeba Zba­
dać w Zło punktach, trójnóg, kloty Wi- 
dz.uiyf ua uuiyzuuue, to wuuiue 4coeu 
s ia...-n nauanycb punktów,

KUSIŁ A D  W JNK LEK

t’owa ćWangsrfia milarslw  
w Tow. Frzyj. Sztuk S ląknyck

Charaktery stycznym  objaw em  w 
artysty czuty ni zyC.u Paryża w ostat­
n im  lutucu piweu wojną — była  uu- 
ża ilość wykiuw daw nej i now ej su it 
kj — a w szystkie te imprezy w yka­
zały u.ezio.ete, ze wspomzesua tw‘or- 
esosć tr-Uuueaa ponosi całkow itą ud 
powieuz.am usc Za to, co się uzis w 
sztuce Uz.eue. A iem u.ej w yuaje s.ę 
byc rzeczą p .w n ą , ze Paryż  pozosta­
nie jeszcze ua mugó usluui.ą instan­
cją ustawruuawbzą ula sztuki europej 
stiż.itj. Vte F ikucji, w tym  k ra ju  k la­
sycznego przeo .-gu  zjaw.sk km turu l. 
nycn, g„z.e z a w s .t  trw a c.ągiosc ro  
zwuju setuai ou t . .s u w  rene-ansu  — 
nu w. ej o ..jto  kiasuuzies.ęe.u najw y- 
bitn.ejszy.ii artystom  zna.-zc  w tasną 
drogę tw órczą — lecz w  środow i- 
sk a u t o n ik ły c h  I ra u y c ja c li a r ty s ty ­
czny ołt — gw ałtow ny przypływ  n.e- 
dosiaiecsn .e  praem yslanycu now o, 
stek  uuucJL ał artystom  cierpliw ą, 
Solidną ł  celow ą p tacę  uad  własnym  
rozw ojem . Doore to oyiy czasy, k.e- 
dy  sly ia kszltidow ały się przez trzy 
łun n aw et cztery  pokojem a, gdzie 
pos.u iat soltuiiego rzem iosła artysty- 
czucgo sta ł na pierw szym  plan .e  i 
goz.e postęp w sztuce n.e polegał na 
„rcw o.ucji" co lat oziesięc lun  n a ­
w et częściej — lecz na zbożnym kul 
ci« pogłębiania i cyzelowania odzie­
dziczonych w artości. Co to za „rew o 
lucja*', k ló ra  w  ciągu kilku zaledw .e 
lu | traci sw ą moc a .rakcyjną i do 
kióreg przez jej częstotliw a narzuca­

|  JAK KONIE W KIERACIE 
i Takie to właściwie proste i nieskom­

plikowane. Drewniany trójnóg, ręczna 
winda i sznpa (świder), wszystko lu jest 
robione ręcznie. Długo i cierpliwie, jak 
konie chodzą w kółko wiertacze, wwier­
cając w głąb ziemi świder. Równe, od­
mierzone kroki— ani za prędko, ani za 
wolno, równe, miarowe tempo.

Coraz głębiej wciska się szupa w głąb 
pokładów piaskowych. 1U... 20... 30... 
metrów, już piasek się skończył... jakaś 
woda podskórna, pokl.id torfu, dolomi­
ty— I jeszcze głębiej, głębiej. Opór? to 
nic nie znaczy. Zmienia się tylko świ­
der. inny, ostry i cienki jak klinga roz­
dziera piaskowe iouo. Specjalna łyżka 
wyciąga ua powierzchnię urobek. Do ta­
kiej to i takiej głębokości sięga piasek. 
To ważne dla badaczy pustyni. Suuia 
badań pozwoli stwierdzić głębokość złóż 
piaskowych, pozwoli obliczyć, jakim ka­
pitałem rozporządza pustynia.

FATA MORGANA
I znów marsz z powrotem. Niesamo­

wicie dopieka słońce, piasek z nieznoś­
nym chrzęstem wsypuje się do butów. 
1 tak straszliwie clice się pić. Sosnowa, 
leśna wysepka wydaje się nam taka bli­
ska, tylko parę kroków i już schroni­
my się w cienistej zieleni. Idziemy te 
parę kroków i co to? Lasu, ani śladu... 
okazuje się, że widzieliśmy zjawisko 
zdarzające się uie tylko w Afryce, ate

Kradzież numizmatów
Z Muzeum Miejskiego w brudz ądzu 

wykradziono s oszklonej gabloty dwa 
medale pamiątkowe. Nieznany sprawca 
zabrał medal żeiuzny Wtauysiawa Ją- 
g.eity z uapiseut łacińskim i medal brou- 
zowy C. ts. Galicyjskiego Tow. (żuspu- 
Uat czego dla Jęurzcja Zamoyskiego za 
pierwsze przcp.yuięcte Dunajca i Sanu 
w gorę Wisty (2<t października JuDCLllj

U suzegu się p ized  kupuetu ttieuali, a 
dy rekc ja  muzeów  i ozimy p iy o a .u a  ze

nie się św iatu m ożna się oslalcczn— 
przy zwycza.c—

Po w oju.e zdawało się, że wejdzie­
my ua tym potu w okres stabilizacji
— w siau  uoji ze w alna i purząuko- 
w an.a mewy zmazanego w Całej peUlt 
lnai-ria tu  tw urc.egu  minionej epos., 
że le now e w sziuce m e-, a .o re  n.e 
zwązyly się cocze^ac swej oslatecz-

i u tj  reał.zaeji — zuajuą uz.s wresz- 
| c.e oopowicum e w - .  maki uatsz-go 
| roaw oju. zyuiczasem ua uaiast.w ym  
i rynku  p-rysk .ego  św iata  anys.ycz- 
' u e g o , Ukazała s.ę  now a „awangar- 

ua , k tóra  jakko.w .ek n.e wnuś, uo 
Sz.ukj zasauu.czo n.e nowego — to 
jeuuak  w prow auza u .ew ą.pnw ie w 
len interes poważny kapita ł nowych, 
intody cu i pełnych twurczego z„pału 
talentów  m alarsk ich  — kturyiu, kto 
Wie — może właśnie przypaua dziś 
rola porządkow ania, suolim ow am a i 
zdynam izow ania lo rm ahslyki sztuki 
nowoczesnej.

Owa „aw angarda" L iw . irrealiści 
w  Paryżu , o k tó rych  pow iada B. Do- 
r.vai, że „są ogniwem nieucurounyni 
i koniecznym  — w now ej tradycji"
— 1. j. w  tradycji m alarstw a nowo­
czesnego, przeciw staw iającego się re 
aiizm owi: od im presjonizm u do ku- 
bizniu i kierunków  pochodnych w łą­
cznie — otóż ta nowa aw angarda nie 
staw ia sołiic bynajm niej jakiegoś o- 
kreśionego program u, łi rt aliści u «a 
tu ją  siebie za prym ityw i-w  .t.aiar.

i s iw a i ł t ł r *  jftkmd. t y i '  ł  Zr

urea  del Caslaguo w slosunku uo 
n,„.aizy ł .vzu.cjszvgo UurouzzU.a. — 
t> y koizy zusjąc uue Właufczmlia p ,zed

I .i-» ..sc t ł»«bVb-cy uązą u„j«.ytaż- 
u.ej uo m aiarstw a u.u.,diucu.*iue»'j 
dając „plaśnie pow ierzeum e pom yte 
km oram j sw .ązanytut w pew .eu  po- 
tz ą u .k "  i uckoraty w ną całosc.

K ict-y  na począ.ku n.czącego la ta  
Ogiąuałun Wystawę iycit artystów  w 
\ta rszaw te  i K rakow ie — bytem n.e 
mat pew ny, że tcu  szluka put wte za 
soną naszych niiuuycn maturzy. 1 
oto, w k.tika zaieuw .e miesięcy m a­
my dz.ś w ystawę naszej mtouej a- 
w angaruy w i  o w. Przy j, bz .ua P ięk­
nymi — poaaz m ezwyaze m teresują- 

I cy i pouczający zarazem. B iorą w 
1 mm  Uuz<ał ła u .  brzozow ski, sran a  
' Jarem a, ła u .  K antor, J. ^rasiarska, 

R. M.kulski, J . Nuwosielski, L. Roscn 
Sle.n, J .  baarży oski i B. Szwacz.

Juz  pierw szy rzu t oka na w ys.aw ę 
tych tm odycu — uaje nam  wrażenie 
w ysunliuiu wanej dekoracyjności. —- 
\vtększe płaszczyzny w ypełnione ko­
loram i o uUzym nasy ceniu, harm onie 
b arw ne  n.ezw-ykłe r lrum ie, formy 
przew ażnie groteskow e m e zawsze 
firzypum .uające św iat rzeczyw isty, 
w ypracow ana rozm yślnie płaskosć 
pow ierzchni płó tna — oto z grubtzr. 
określone cechy tegc m alarstw a — 
doczego nalezsłohy jeszcze dodać <!/l 
żerne do m onum entalności, opłacone 
m eslely stylizacją poszczególnych <- 
leiueatow  .budowy obrani’. wszy­
scy aloii członkow ie tej g rupy idk 
jedną ! tg sszr i  d 'o g  j  — r. r  jcaioe 

! mtCriz: nim i rą - In iz d  sasaduicro : 
i i w i '  u tr-5 i  ł’»zci«t rw ą  .iztiócr 
| X g.-ątPfiKUt ut :(, JT»z” r ł t . l u / r .  vcęo 
t kE**>} • Vśki ?I-*»ureka;d ’ - i i -  { 

ą .- J ł t .ś  i”' ó t .» Zs

— użuuzy zas (Ja rem ianka, K a m o r  1 
A rlku-s^ ij u ą a ą u  uo  Z uoou.eu.osc, t  
ruouueutm ea.uooC , —  z gram c tych 
Uuu^-.„.aued-u s .ę  w y ta u u u ą*  N „ » e t

J.U.U. y s iy c z u e  u a  u o .a .u .c u  wysea. 
w a c u  p o s ta w ,ły na czuto tej nowej 
aw angaruy — dał się asus.c  Praucts- 
zoiti i  us.tuje przei.cy low ać Ptguona. 
iu -k u isk i j e s t  m m ej ko to ryz .jczn .e  
zrow now azony — a pr«ce ulaien,o> 
w anej nowazurki, Jaretm ankt — na­
d a ją  się znakuitiic.e na orygina.nb  
wzory ulu artystycznych  tkam n  ue- 
koracyjuych.

Z innych znowu założeń w ychodzą 
dw aj u taicniow aui m alarze, u rzozaw  
ski |  Aowosietsk.. Luekając czyś,O 
fcuobn.czyca teuuencyj m az dekora. 
tyw nej stylizacji — n.e gw ałcą out 
is to ty  om azu sialugowego. tta r lo sd  
syn.ciyczua plamy kolorowej u o rzo  
zow s....gu , w yrażająca rów nocześnie 
św iatło  i m ater.ę przeoim otu —> 
wprow auza uas w alm usterę uo„rych  
truycyj kolorystycznych ou ekspre- 
sjom s.ow  do Vtam.ncka włącznie (u 
nas s. p. W acława W ąsów.cza z jego 
przedostatniego o sresu j — podczas, 
gdy w sztuce N owos.elskiego w y. 
kw m .na prostota kolorysty czua i wy 
pły wające z czystej m alarskości u- 
proszczm te formy może zyrkać apro 

I b a 'ę  naw et niew yrobionego p iartycz 
: nie wićr.a. Jest w tych jego szaro- 
I ściacit głębszy sens kolorystyczny — 
| znam ienujący naturę  auhlclna • *rózę 
• n o w ik in ą , jakkolwiek UTBwkiW' Ao. 
| syń f u  yściąfiltwL-
I Na ogół wy-sttw.- niesmiemł®
: k iw j  i god/i? zwied-nnia - -  i J l i a  
( e.ywa i rzsgodą malarska |T,t» 
łjt.yeznej a.nzestary i- rd to w a  
i ny.iądzdTł

I na polskiej posfynf. Wrłg ło łypowa
fata murganat

ŚWIĘTY JAN BEZ GŁOWY
Wreszcie „po długich a ciężkich cier­

pieniach" osiągamy wymarzouy leśny 
cień. 1 w tej chwili wydaje się nam, że 
jeśliby trzeba tyto choć kilometr je­
szcze iść po tym piekielnym piachu, to 
już doprawdy padiibyśmy gdzieś po

Las błędowski jest smutny i rzadki, 
o mizernym podszyciu t karłowatych so­
snach. Jest jednak dość rozległy. C i 
kilkadziesiąt metrów napotykamy w tym 
lesis postać jakiegoś stnżego świątka. 
Sczerniałe, prymitywne poslucie z drze 
wa, jakieś „Ponjezusicki" i Madonny— 
wzruszające dowody wiary i wrodzon- 
go artyzmu mieszkańców okolicznych 
osiedli. A przy drodze stoi święty Jan... 
stara, bardzo stara rzeźba z now.-iteńką 
głową, tak bardzo niepasująca do nia- 
foreninego korpusiku świątka. Okazuje 
się, że nieszczęsny iw. Jan miał już nie­
jednokrotnie dorabianą głowę coraz 10 
nowszą i coraz bardziej młodzieńczą. 
Siara miejscowa legenda mówi, że kt ii 
lam w giowie świątka ukrył złote ta­
lary. Z dziada nu wnuka krążyła ta 
gadka. Toteż milczący światek z drwią- , 
cym uśmiechem na coraz lo innej twa 
rzy przypatrywał się chciwości ludz­
kiej.. tajemnica pozostała tajemnicą.

K. Dąbrowska

chcą oddać w ręce władz bezpieczeństwu 
osobnika, który usiłowałby sprseduć 
skiauzioue eksponaty numizmatyczne.

KROTKOMETRAŻOWY 
f-it-iu r«u*siwtsMLtsY

Prseus.ęuiotsiwu „r-rnu roizkl" przy 
stępuje uo biust ęcuma tiltuu kiol»uiu>-

I

POLSKIE DOWODY
ZASTĄPIĄ „KENNKARTY*
Poruszana niejednokrotnie kwestia

wydania polskich dowodów osobistych 
jest ściśle związana z organizacją oraz 
stanem ewidencji i kontroli ruchu lud­
ności w gminach.

Zniszczenia wojenne w zakresie ewt« 
dencji, w pierwszym rzędzie gminnych 
i miejskich rejestrów mieszkańców, nie 
pozwalały dotychczas na wznowienie 
akcji wydania polskich dowodów osobi­
stych.

Pierwszym krokiem, stwarzającym 
warunki do wydania wspomnianych do­
wodów było zarządzenie Ministerstwa 
Administracji Puolicznej, poiecujące 
gminom restytuowanie rejestrów. Akcja 
ta jest w toku. Prawdopodobnie przy 
końcu roku bież, rejestry będą założo­
ne, i w niedługim czasie ludność będzie 
mogła zaopatrzyć się w potrzebne do­
wody tożsamości.

Odpowiedni projekt dekretów został 
już przez Ministerstwo Administracji 
Publicei e.i opracowany i obecnie jest 
uzgadniały z zainteresowanymi minister­
stwami.

AUDYCJA POLSKA 
NA FALI B3C

Rcdio brytyjskie zwróciło się do 
Polskiego Radia z propozycją przy­
gotow ania audycji muzycznej, na­
granej na płyty, ktoraby  weszła w  
sk ład  program u sylw estrow ego BBC.

Program  ten będzie nadaw any dnia 
31. 12. 1940 r ,  o godz. 22 czasu pol­
skiego

Będzie to  jedna z pierw szych im­
prez m iędzynarodow ej w spółpracy 
radiow ej, w  k tó rej weżnua udział 
Polska.

SUKCES NASZEJ MUZYKI
W B ernie oduył się koncert nwny­

ki polskiej a udziałem skrzypaczki 
Ireny IrubAksej Ż ten o ra  W iktora 
a regy  oraz prof. Jerzego  Lefeida ja ­
ko ako-mpamalora. A rtyści, yusrod 
który cii Bregy znany jest dobrze pu. 
uriczuosot T ea tru  Miejskiego w Ber­
nie z ła t p rzeuw ojcuuycu, cieszyli 
»-ę uUzym powouzeu.em.

zjaw.sk
piyoa.ua
bz.ua
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Prasa jako czynnik przebudowy
Dokonała tlę w Polsce rewolucja po­

etyczna: polityczne siły Polski przed- 
*rześniowej jak clijcnopiasł i sanacja, 
Oraz Ozon, zostały odsunięte od wpływu

bieg tycia państwowego.
Dokonała się rewolucja gospodarcza: 

Capital i ziemiaństwo zostały wyrugo- 
*'ane z życia gospodarczego i Polska 
*kroczyla na drogę uspołecznienia war- 
*»tatów produkcji i obrotu. Stoi jeszcze 
Przed nami wielkie zadauie przebudowy 
duchou/ej społeczeństwa, żyjącego cią- 
K‘e jeszcze w dużej swojej części trady- 
®janu czasów przeszłych. Proces przebu­
dowy duchowej odbywa się w Polsce, 
<9 łalwo stwierdzić, niezwykle wolno. 
Składują się na to wielorakie czynniki, 
*>ł>. opór silnej w Polsce organizacji ko­
ścielnej, oraz szereg innych. Powolne 
’e1ipo przemiany postawy duchowej 
Wielkiego odłamu społeczeńslwa wywo­
łuje wielokrotnie w obozie lewicy na- 
•Irój rozgoryczenia I żalu w stosunku 
do tych, którzy s niezwykłym uporem 
•rzymają się starych nawyków myślo­
wych.

TEMPO REWOLUCJI M YŚLOW EJ

Czas byłoby spojrzeć na to zagadnie­
cie również z innej strony. Przebudowa 
Polityczna i gospodarcza dokonała się 
l«k szybko, że zastała w dużym stopniu 
°pin ę do lego nie przygotowaną,. A spo 
•oczeńslwó polskie, należy to podkreślić
* całym naciskiem, nie jest spoteczeń- 
•twem typu niemieckiego, co to na roz­
kaz zmienia swój światopogląd i idzie 
bez oporu za tym, kto władzę sprawuje. 
Zachowanie się społeczeństwa niemiec­
kiego, które w r. 1918 z kajzerowskiego 
Przeobraź to się w społeczeństwo demo­
kratyczne i mocno lewicowe (11 milionów 
głosów socjalistycznych i 6 milionów 
głosów komunistycznych), w r. 1933 sta­
ło się hitlerowskie, a w r. 1945 azmin- 
kuje się na społeczeństwo lilieralno-de- 
■bnkralyezne, pod ton okupantów an- 
gielsko-amcrykaóskich — budzi niesmak 
w ca tym cywilizowanym żwiecie. Niera- 
oy jako naród stają się synonimem ko- 
Ciunkluralizniu polilycznu-soulecziiego
• tracą szacunek u wszystkich wolno­
ściowych narodów świata.

Przemiany polityczne i spoleczno-go- 
podurcze w Polsce są,wielkie, naród o 

**k dużej indywidualności jak polski, nie 
‘boże z dnia nu dzień zni eniać swojej 
Pustawy duchowej i zająć od razu sta- 
dowisku zgodne we wszystkim z tymi, 
które są Iwurcumi nowej rzeczywistości. 
Muszą minąć lula, zanim nowe formy 
‘ycia politycznego i nowy układ stosun­
ków gospodarczych znajdą swój odpo- 
*Udnik w nowej świadomości dziś opo- 
Dryjnej częxci społeczeństwu. Sam fakt 
•'sbiliiaejl życia polilycsnego I krtep- 
•"łele nowych instylucyj gospodurczych, 
“r“« systemu tyczna poprawa warunków 
•konoinłcznych, będą silą rzeczy oddzia­
ł a ł y  korzystnie na psychikę spoie- 

•Matwa.

ZNACZENIE PRASY 
a Należałoby jednak silniej, niż to było 
0'yrliczas, w pracę nad przebudową i 
iadnmnśd narodowej wprząc nurzę- 

**• lak potężne, jakim jest prasa. C o’

świadomości społecznej
prawda prasa w Polsce czyni duże w tym 
kierunku wysiłki, ale czy wyniki psy­
chologiczne jej działalności są dla no­
wych tendencyj w naszym życiu pań.-iwo- 
wyin takie, jakie byłyby możliwe do o- 
siągnięcia nawet przy obecnych nastro­
jach kól opozycyjnych, jest ntocuo 
wątpliwe.

Odkładając sprawę szczegółowej a- 
nalizy krytycznej naszej prasy do dal­
szych numerów „Naprzodu", pruguę ua 
razie ograniczyć się do uwag ogólnych.

Cechą naszej prasy jest uporczywe 
trzymanie się dawnych problemów dzień, 
nikarskieb, nie zaś próby wytworzenia 
nowych form prasy, jakich wymaga no­
wa, a tuk odmienna od dawnej obecna 
rzeczywistość społeczna. Jeśli nowa 
treść, nowy duch nie znajdują swojego 
odbicia w nowym ujęciu dziennikarskim, 
wówczas biorąc rzecz czysto psycholo­
gicznie, nowa treść nie budzi zaufania. 
Amerykańskie metody prasy popularnej, 
które byty dwadzieścia lat okresu przed- 
wrześniowego czynnikiem ogłupiania 
mas ludowych, już chociażby z rcaji 
swojego stylu, nie mogą nigdy słać się 
narzędziem wychowania społecznego, co
przecież jest właśnie zadaniem prasy . 
w systemie demokracji ludowej. A wła |

Problem y
STANISŁAW OSSOWSKI
ANALIZA SOCJOLOGICZNA 

POJĘĆ OJCZYZNY
Biblioteczka „Myili W spólczeanef. 

Lódl, 7946 r.
Wbrew przewidywaniom wraz z de­

mokratyzacją kultury zdemokratyzowa­
ła się także ojczyzną: posiadanie ojczy­
zny przestało być Jednym z przywile­
jów klasowych. I tak samo wbrew daw­
niejszym przewidywaniom okazało się. 
że realizowanie ustroju socjalistycznego 
nic tylko nie osłabia roli ojczyzny w po­
stawach społecznych szerokich rzesz, ale 
przeciwnie, likwidując wewnętrzne prze­
ciwieństwa klasowe, stwarza warunki 
sprzyjające rozwojowi patriotyzmu. Przy­
kładem Sowiety, a wcześniej Rewolucja 
Francuska.

Ossowski wyodrębnia dwa rodzaje pa 
triotyzmu: patriotyzm lokalny, który tak 
Sitnie wystąpił u Mickiewicza gdy pisał: 
„Litwo, ojczyzno moju", oraz patrio­
tyzm w sensie ogólno-narodowym. Niem­
cy określają patriotyzm lokalny termi­
nem Heimnt („ojcowizna"), zaś patrio­
tyzm ogólno-narodowy terminem Vałer- 
land („ojczyzna"). Można by, opierając 
Się na tym rozróżnieniu rozwinąć lę 
myśl w kierunku. ł e lud. który czuje 
Się raczej związany i ojcowizną, na sku­
tek zmian rewolucyjnych zdobywa dla 
siebie uprawnienia i faktyczne możliwo­
ści współuczestniczenia w tym szerszy m 
związku społecznym, jekim jesl ojczy­
zna.

Nie przesądzając. Jak się będzie dalej 
rozwijała więź społeczna w nowoczes­
nym żwiecie i  jakim przeobrażeniom

śnie ten typ prasy rozrasta się ostatnio 
coraz silniej I osiąga bardzo wysokie 
nakłady. Wzorem dla nowej prasy jest 
ciągle jeszcze Ameryka, chociaż wszyscy 
zdają sobie dobrze sprawę, że formy pra­
sy amerykańskiej nie wyszły z rzeczywi­
stych potrzeb społeczeństwa amerykań­
skiego, ale są raczej wytworem kapitali­
stycznych koncernów prasowych w Ame­
ryce.

Nie należy jednak terminem „prasa" 
określać tylko prasę codzienną. Nieomal 
każda dziedzina życia, każda funkcja 
społeczna posiada już swoją prasę i nie­
które z nich mają bardzo poważne na­
kłady.

DROGA WYJŚCIA
Prasa wzięta jako całość, jest samo­

istnym czynnikiem w życiu każdego no­
woczesnego spoteczestwa I w sposób bar. 
dzo silny wpływa na kształtowanie się 
oblicza duchowego narodu. Jest to wiel­
ka „szkoła dorosłych", właściwa „oświa­
ta dorosłych", dużo bardziej skuteczna, 
niż to wszystko, co się urzędowo jako o- 
światę dorosłych określa.

Jednakowoż czynnik ten, prasa, nie 
ma swojego przedstawiciela w władzach 
centralnych, nie w znaczeniu jakiegoś

ulegnie koncepcja ojczyzny, musiray 
stwierdzić — pisze autor — że w chwi­
li obecnej pojęcie ojczyzny kształtuje 
całą nowoczesną kulturę oraz warunku­
je postawy społeczne jednostek. Prof. 
Ossowski, o ile sądzić można z szeregu 
jigo artykułów, publikowu'<ych ostatnio, 
zwłaszcza na tamach „Kuźnicy", pra­
cuje obecnie nad tym zagadnieniem. W 
„analizie socjologicznej pojęcia ojczy­
zny" dzieli się z czytelnikiem swoimi 
lozważaniami na ten teniai i cytuje bo­
gaty materia! faktów, gtówuie psycholo­
gicznej natury .

Każdy, kto choć trochę jest zoriento­
wany w socjologii, zd.ije sobie sprawę 
z ważności tematu: źyjemy w okresie, 
w którym cbwieją się przede wszystkim 
pod naporem postępu technicznego tra­
dycyjne podstawy dawnego pojęcia oj­
czyzny, a jeszcze nie mamy dostatecznie 
jasnego obrazu ojczyzny w jej nowej 
treści społecznej. T-k więc studia Ossow 
skiego, profesora socjologa na Uniwer­
sytecie Warszawskim, jeśli chodzi o te­
mat, nie są czymś oderwanym od naszej 
rzeczywistości spoleczuej i zasługują ua 
należytą uwagę ze strony myślącego 
ogółu.

ADWOKATURA w ZSRR
u. Św i ą t k o w s k i , z  n o t a t e k  

ADWOKATA RADZIECKIEGO 
(„Przy ja t A", wrzesień, J94g r.)

Od r. 1922 istnieją w ZSRK kolegia 
Obrońców. Obecnie na podstawię prawe 
o adwokaturze ZSRR z IB-go sierpnia 
1939 rM L.l.dłją zb- adwokackie w kra- 
jse-i, |.’‘ręj,a.:h, rt,'on"ci!sinycb repu- 
»*3 4-’< '‘■'•e.3 wee-A’.,-.’w ?i •

dyrygenta, tctalizującego prasę.
Tworzyć nowe ministerstwo? W róż­

nych państwach powstają coraz to no­
we ministerstwa, jako wyraz poszuki­
wań nuwycb dróg organizowania życia 
społecznego.

W Sowietach powstało nowe minister-, 
stwo Szkół wyższych I no*e minister­
stwo kina, w Czechosłowacji powstało 
ministerstwo techniki. Jesteśmy w tej 
sytuacji, że właściwie nie mamy potrzeby 
tworzenia nowego ministerstwa, należy 
jedynie przekształcić w swojej obecnej 
postaci mato popularne „Ministerstwo in­
formacji i propagandy" w Ministerstwo 
stużby prasowej", jakó pierwsze mini­
sterstwo tego typu w Europie. Tak po­
myślane ministerstwo mogłoby wchłonąć 
istniejący departament prasy w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych i mogłoby 
służyć oie tylko prasie, lecz również 
niezwykle rozbudowanej u nas sieci re­
feratów I Wydziałów prasowych przy 
urzędach państwowych 1 samorządowych 
i przy związkach gospodarczych. Refe­
ratów prasowych jesl obecnie tak wiele, 
a poza tym prasa tak bardzo się rozro­
sła, co jest objawem w każdym społe­
czeństwie, że przecież trudno tak wiel­
ką, a zarazem lak ważną dziedzinę pra­
sy pozostawić bez odpowiadającego jej 
ośrodka w centralnych władzach pań­
stwowych.

Izby adwokackie działają pod ogólnym 
nadzorem Ministerstwa Sprawiedliwości. 
Podstawową komórką pracy adwokatów 
są łzw. konsultacje prawne. Adwokata­
mi mogą być osouy posiadające wyższe 
wykształcenie prawnicze, oraz inne oso­
by. przewidziane w ustawie, dające rę­
kojmię znajomości prawa. Adwokaci nie 
mogą być urzędnikami w służbie pań­
stwowej ani w społecznych instytucjach 
i przedsiębiorstwach.

W ZSRR istnieje wielu wybitnych 
adwokatów, którzy wstawili się znajo­
mością prawa i krasomówstwem. Nie­
dawno ukazała się w Moskwie książka
1. E. Brandego, znanego adwokata mo­
skiewskiego p- h: „Notatki adwokata ra­
dzieckiego-. Daje ona obraz współpra­
cy radzieckiego sędziego, prokuraiora- 
i adwokata, którzy owiani są wspólną 
ideą odnalezienia prawdy w każdym 
procesie.

Skomplikowany oharakter niektórych' 
procesów sądowych w ZSRR, zwłaszcza 
kryminalnych, stwarza konieczność zwra­
cania się o pomoc do ludzi nauki z naj­
rozmaitszych dziedzin wiedzy. Tak np. 
w jednym z procesów o otrucie sąd 
wezwał ua rozprawę 17 ekspertów: psy­
chiatrów sądowych, neuropatologów, 
toksykologów, a uawet jednego meteo­
rologa. _____________ _ •

KSIĄŻKA
PROF. DEMBOWSKIEGO

Atlachć do spraw  naukowych przy 
ambasadzie R. P. w  Moskwie prof. 
Jan Dembowski wydaje w  najbliż­
szym czasie w  kraju nakładem spół­
dzielni „Książka1- prac* pod tytułem 
„Nauka Radziecka".

Książka stanowi zbiór 20-tu kilka 
odczytów w ygljąionych praei, profj 
Dembowskiego w  rozgłośni n:jjlS®aiW« 
skiej w  .końcu ubie#>ssu i  gia a*S
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f lM a s i t f  krakow sę w  obronie
Ziem Odzyskanych

(IK) Stale powtarzające się ataki an­
glosaskich polityków na polski stan po­
siadania na Zachodzie i naszą rację sta­
nu w stosunku do Ziem Odzyskanych, 
Wywołują gorące protesty w całym pol­
skim społeczeństwie.

Reakcją Krakowa-miasta młodzieży na 
ostatnie ataki, które miały miejsce pod­
czas sesji brytyjskiego parlamentu, stał 
się wielki wiec protestacyjny, zorganizo­
wany przez tysiączne rzesze studentów 
(U. J. w krużgankach prastarego gmachu 
{Wszechnicy Jagiellońskiej. W wiecu tym 
Wzięło udział kilka tysięcy młodzieży a- 
kudemickiej — przybyli także z ramienia 
władz, wicemin. oświaty ob. Krassowska, 
oraz kurator dla spraw, młodzieży prof. 
Pigoń.

Wiec zagaił ob. E. Głerlotka, student 
medycyny, który w niezwykle jasno uję­
tym rzucie przedstawił motywy i niezbite 
argumenty historyczne, świadczące o pol­
skości naszych Ziem Zachodnich. Z ko­
lei zabrał głos ob. Wł. Pociej. Ob. Po­
ciej, cytując fragmenty osławionej mo­
wy Byrnesa, przedstawił fakty historycz. 
ne, ekonomiczne i wypływające z nich 
przesłanki prawne w sposób tak jasny, 
trafny i logiczny, że przemówienie jego 
zyskało spontaniczny aplauz zgromadzo­
nej w krużgankach młodzieży.

Następnie zabrała glos wiceminister 
Krassowska, która stwierdziła, iż mimo 
pozornego braku zainteresowania polity­
cznego, młodzież akademicka posiada 
trzeźwy i realny |  ogląd na całokształt 
bieżącej gry dypomaty ;znej, jaka stała

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
PLASTYKÓW

(B). W związku ze społeczną działal­
nością plastyków krakowskich, Związek 
Plastyków założył w Krakowie spół­
dzielnię pracy artystów plastyków, obej­
mującą cały szereg działów w zakresie 
sztuki użytkowej, jak: graficzny, tek­
stylny, ceramiczny, zabawkarski, tryko- 
farski, dekoracyjny, architektoniczny i
reklamowy. Poza tym Związek urucho­
mił sklep sprzedaży dzieł sztuki oraz 
wytwórnię ram.

W toku organizacji znajduje się wła 
sna pracownia graficzna. W tym celu 
zakupiona została odpowiednia prasa 
graficzna.

Ta pożyteczna działalność niewątpli­
wie udostępni społeczeństwu krakow­
skiemu zaopatrywanie się w przedmioty 
estetyczne i naprawdę piękne po 
nie wyższych, niż dotychizasow

Konwent OO. Bonifratrów przed procesem

Finał karygodnego niedbalstwa
(k) Urząd Wojewódzki wniósł 

do Prokuratury Sądu Okręgowe­
go w Krakowie skargę przeciwko 
konwentowi 0 0 .  Bonifratrów w 
xwiązku ze zburzeniem zabytko­
wego domu z XVIII w. przy ub 
Krakowskiej 52.

Budynek ten ze względu na 
swoją wartość zabytkową podle­
gał ochronie konserwatora zabyt­
ków przy Urzędzie Wojewódzkim.

OO. Bonifratrzy przystąpili do 
rozbiórki tego domu, gwałcąc tym 
6amyin zarządzenia zmierzające 
do ochrony j konserwacji zabyt­
ków miasta Krakowa jako skar­
bów kultury narodu polskiego.

Karygodna lekkomyślność i 
niedbalstwo doprowadziły do zu- 
pejtnego rozebrania tego obiektu,

się epilogiem ostatniej wojny 1 prolo­
giem do przyszłego pokoju.

Wynikiem tego podniosłego i stoją­
cego na prawdziwie wysokim poziomie 
zebrania było uchwalenie rezolucji:

.Akademicy Uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie, zebrani na wiecu 
akademickim w dniu 26 października 
1946 r. protestują przeciwko wystąpie­
niu kół anglosaskich, podających 
w wątpliwość trwałość zachodnich 
granic Polski. Ziemie, na które wró­
ciliśmy po latach pełnych ofiar w lu­
dziach i dobrach materialnych stano­
wią bezsporną naszą własność i nie 
będziemy z nikim podejmować dysku­
sji na temat naszych granic zachod­
nich, które uważamy za nienaruszalne.

Ziemie Odzyskane to ziemie polskie, 
ziemie przesiąknięte krwią i potem na­
szych przodków, na które wnosimy 
teraz, jako na godne swoje dziedzictwo 
wysiłek trudu i pracy dla odbudowy 
całego kraju.

Ziemie Zachodnie to mur obronny

Szkoły rolnicze w Ministerstwie 
Rolnictwa i Reform Rolnych

Minister Oświaty ob. Wycech roze­
słał do Kuratoriów Okręgów Szkolnych 
okólnik, zgodnie z którym Kuratoria 
Okręgów Szkolnych przekazują podległe 
im szkoły rolnicze wraz z majątkiem ru­
chomym i nieruchomym — Wydziałom 
Oświaty Rolniczej przy Wojewódzkich 
Urzędach Ziemskich.

Przekazaniu podlegają szkoły rolnicze 
z wyjątkiem wyższych szkół rolniczych 
oi az szkół eksperymentalnych.

Kredyty budżetowe, otwarte w Kura­

Zahończen e  Roku K ośc.uszhom shiego

Ku czci Naczelnika w  sukmanie
(OD), Dnia 20. 10. b r. na Rynku 

krakowskim w  miejscu, gdzie kiedyś 
Naczelnik w  sukmanie czytał swój 
manifest, odbyła się uroczystość za­
kończenia Roku Kościuszkowskiego, 
zorganizowana przez Główny Komi­
tet Kościuszkowski.

Kompania honorowa z orkiestrą, 
delegacją górników z Wieliczki, przed 
stawiciele szkół, harcerstw a, orga>- 

ch I nizacje młodzieżowe t inne związki 
I w koło znicza uczyniły czworobok,

Konwent OO. Bonifratrów pocią­
gnięty zostanie do słusznej odpo­
wiedzialności razem z kierowni­
kiem robót przy rozbiórce domu 
budowniczym Iiryłoszańskim.

0 doraźna pomoc dla młodzieży 
studiującej

(Bg). W dniu wczorajszym odbyta 
się konferencja w Towarzystwie Burs 
i Stypendiów, na której uchwalono roz­
poczęcie na szeroką skalę zakrojonej 
akcji, zmierzającej z jednej strony do 
zapewnienia młodzieży doraźnej pomo­
cy, z drugiej zaś strony pomoc stypen­
dialną i mieszkaniową, f

kraju przeciwko nowym możliwościom 
agresji zachodniego sąsiada. Musimy 
być trwale zabezpieczeni przed jaką­
kolwiek próbą naruszenia naszego te­
rytorium. Akt sprawiedliwości dziejo­
wej potwierdzony uchwałą konferen­
cji poczdamskiej, jest dla nas decy­
zją ostateczną.

Oświadczamy, że wobec sprawy gra­
nic zachodnich zachowujemy nieustęp­
liwą postawę pełnoprawnych gospo-

heukowcy radź?1 o osadnictwia 
na Ziemiach Odzyskanych

(IK) W Krakowie obraduje Komisja 
Osadnictwa Wiejskiego i Miejskiego, Ra­
dy Naukowej dla zagadnień Ziem Od­
zyskanych. W obradach biorą udział 
najwybitniejsi przedstawiciele świata 
uaukowego Polski, delegaci zaintereso­
wanych ministerstw, Centralnego Urzę­
du Planowania, Biura Studiów Osadni- 
czo-Przesiedleńczych i facl.owcy najwy-

toriach okręgów Szkolnych dla szkół 
rolniczych będą przekazane Wydziałom 
Oświaty Rolniczej przy Wojewódzkich 
Urzędach Ziemskich.

Cały personel tych szkół przejdzie na 
etat Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych.

Celem wykonania nadzoru pedagogicz­
nego nad szkołami rolniczymi będą czyn­
ni przedstawiciele Ministerstwa Oświaty, 
działający na podstawie specjalnych in- 
strukcyj.

wśród którego przemawiał wojewo­
da krakowski tow. dr. Pasenkiewicz, 
nawiązując od bohaterskiej działal­
ności Naczelnika, jego idei Polski lu­
dowej do czasów obecnych i zakoń­
czył swe przemówienie okrzykiem 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej.

Następnie przemawiał gen. Prus-

Oóstaitśgjie tabiłcy w  Rynfcu Głównym
Następnie prezydent miasta Krako­

wa ob. Stefan Wolas dokonał odsło­
nięcia tablicy pamiątkowej na Ryn­
ku w domu nr. 45, w którym to mie­
szkał Tadeusz Kościuszko w r. 1775 
jako kap.tan Korpusu Kadetów przed 
wyjazdem do Ameryki.

Tablicę tę zrzucili Niemcy, obec­
nie została ona odtworzona przez ar­
tystę rzeźbiarza Stulgińskiego, byłe, 
go więźnia obozu w Oświęcimiu, Dr.

bura i internatów jy miastach dla mło­
dzieży wiejskiej.

Zarząd Główny Towarzystwa Burs i 
Stypendiów w Warszawie inicjuje 
dniach od 3 do 10 listopada b. r. wielką 
akcję kulturalną zbiórkową na terenie
całej Polski, celu spopularyzowania __
i zdobycia materialnych żrodków dla I runkach.
przeznaczonych na budowę burs oroś * M >zność pracy przy warsztatach dń* 
udzielania stypendiów niezamożnej, a i n-ewych zwłaszcza w miesiącach złm«£ 

5 wycb, «dy p.acą na ’uu ustaje, izdolnej młodzieży tak a j j ł l  ŚLiWśjgl
jnk I

DZISIEJSZE UROCZYSTOŚCI
(o. d.) W związku z zakończeniem 

Roku Kościuszkowskiego w dniu dzi­
siejszym, tj. 27 bm. odbędzie się o godz. 
9.30 uroczyste otwarcie i poświęcenie 
IV Mostu, oraz nadanie nazwy Mostu 
Tadeusza Kościuszki. W uroczystości 
weźmie udział ob. Premier, Ministrowie, 
Prezydium Miasta, przedstawiciele Ho- 
mitetu Odbudowy Mosiów i Głównego 
Komitetu Kościuszkowskiego, oraz dele­
gaci organizacyj i partyj politycznych. 
O godz. 11.30 odbędzie się uroczysta 
Akademia w Teatrze Miejskim J. Sło­
wackiego.

Na program złożą się przemówienia, 
deklamacje i montaż sceniczny p. t.: 
„Kościuszko" w wykonaniu Związku 
Pracowników Kolejowych.

bitniejsi w dziedzinach dotyczących osad-

W pierwszym dnih obrad wygłoszono 
szereg aktualnych referatów, jak np. 
place profesorów Franciszka Goca i 
prof. Starmacha na temat zagadnień 
rybactwa i organizacji spółdzielczej sa­
downictwa na Zicmiacn Odzyskanych.

Obradom przewodniczył prof. Inglot, 
zastępował go prof. Styś W drugim 
dniu obrad przewidziana jest szczegó­
łowa dyskusja nad zagadnieniem planu 
3-letniego, stosunku do osadnictwa i ra­
cjonalnego zagospodarowania Ziem Za­
chodnich.

CO EKSPORTUJEMY 
ZA GRANICĘ

(o. u.). „Spectrum" Fabryka i Szli- 
fiernia Precyzyjnych Wyrobów Szklan- 
nych w Krakowie produkuje szkiełka 
do zegarków, latarek elektrycznych, 
szyby do samochodów, oraz specjalne 
szkła do zegarów dużych.

Mimo dużych trudności z otrzyma­
niem surowca, produkcja stale wzrasta 
wykonując zamówienia na eksport za 
granicę.

Więckowski dow. Okr. Krakowskie­
go, który zaznaczył, że wiernie 6tać 
będziemy w  obronie naszych idea­
łów i  tradycji otrzymanych w  spu- 
ściźnie od Naczelnika w  sukmanie. 
Chór „Lutnia Robotnicza" odśpie­
wał .Jrantatę ku czci Kościuszki", a 
orkiestra górników odegrała kilka 
utworów.

Dobrzycki wygłosił przemówienie, 
podnosząc, że Kraków był miastem 
najściślej związanym z działalnością 
Kościuszki i jakby przesiąkniętym 
jego duchem.

Odśpiewaniem przez chór utworu 
komp. Zyczkowskiego „Wielkiemu 
Naczelnikowi" j  odegraniem Hymnu 
państwowego zakończono uroczysto­
ści.

Uprzemysłowienie PODHALA
(o. d.) Spółdzielnia Pracy „Tatry", f»" 

brykująca „Fresco" i nici w Krakowie, 
rozprowadza po wsiach na Podhałji kro-

Uprzemysiowieuie południowych po* 
wialów województwa krakowskiego mi*' 
loby doniosłe zuuczeuie, gdyż ze wzglł' 
du na to, że termy te są górzyste, ni*" 
zbyt urodzajne, jak również jest ta® 
duży procent małorolnych i bezrolnych, 
ludność żyje w ogromnie trudnych s*®

SKwę-Fuj do pohpszepis b'£*.u
jr;s»’sac

KiJtośd
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KARA ŚMIERCI ZA UDZIAŁ W BANDZIE NSZ

(k) Przed Rejonowym Sądem Woj- 
Aowym w Krakowie (lunęli Ludwik 
blisko, Czesław Oima, Anloni Mrowieć 
1 Antoni Rączka, oskarżeń, o nielegalne 
Osiadanie broni, dokonywanie zbroj- 
tycli napadów rabunkowych i udział 
* bandz.e NSZ.

Sąd po rozpatrzeniu (prawy uzna! 
Skarżonych za winnych zarzucanych 

czynów i skazał Klusko, Oimę i
Mrowca na kurę śmierci

Oskarżony Antoni Rączka wyrokiem 
Hdu skazany został na 15 lat więzie­
nia.

Równocześnie Rejonowy Sąd Wojsko- 
*y wydul wyrok, skazujący Alojzego 
Janika na 2 lula więzienia, ponieważ 
" ‘••dział o występnej działalności po- 
Przednich oskariouych i oie powiado- 
P*żl o niej władz.

KOMUNIKAT PRASOWY
h  M iejski W ydzta ł A prow izac ji i 
P a n d iu  kom un iku je , że  posiadacze  
•u r t  odz ieżow ych  d o ljc h c z a s  n ieza- 
r * je s lro w sn y ch  m ogą re je s tro w a ć  
*‘ł  dod a tk o w o  w d w ó ch  p u n k ta c h  
ty jzdzielczych:

\V zakładach odzieżowych Rynek 
Główny Iż, „Uom M ouy', ul. GrouU- 
** li. W jin.euione punkty prztp.o- 
^'uezą uuuMuawt! re.esuacje w ter. 
Rhu.e uo iu USlupaua w , ma posia- 
^day  u l i  ży w uosciuwjcu s.tipuiu-

bu iC j-s .ia c j ju e g o  i¥  u u j i  zyw uo- 
•G*OWVJ S ici(.u iuw ej.

f-uuuuy nyscy term in ma będzie 
Prztuiuaony,

0. D.

Konkurs muzyczny
(Bg). Pmakie W ydawnictwo Alu. 

tyczne ogłosiło nagrody dla pianis­
tów kapelmistrzów, skrzypków, dy- 
tygentów, śpiewskow, wiolonczeli* 
•tów i innych instrumentalistów ze­
lo tó w  kameralnych i wokalnych, 
którzy w bieżącym sezonie koncer. 
•owym 40—47 r. wykonują publicz­
nie lub przed mikrofonem najwięk. 
*zą ilość współczesnych polskich u- 
tWorow.

Konkurs ten da publiczności spo­
sobność usłyszenia na koncertach 
Miększej ilości muzyki polskiej.

Pod uwagę będą brane utwory o

ODBUDOWA 
MOSTU KOLEJOWEGO

(m) Sekcja budowy mostów PKP 
Przystąpiła oslutnio uo odbudowy ma- 
«U kolejowego w Nowym Sączu, wysa­
dzonego przez cofających się Niemców

Na miejscu dotychczasowego mostu 
drewnianego, wybudowanego dla umożli­
wienia komunikacji przez oddział sa­
perów WP, powstanie most konstrukcji 
żelaznej. Prace ukończone będą 
**‘“ gmdnia h. r.

riccćw ka Cła dzieci jagliunych
icacli koto Krakowa 
Uuiwcrsylelu Jagieł

.  (o. d.) W Witki 
Wydział Lekurski 
Wńskiego nrowaiL 
Kgl cz.iycj. Jak 
Ciężką cnorouą oczu i haruzo udzieia-
Atą, w Polsce 1".» ludności choruje na 
h*ą. Obecnie znajduje się w sanatorium 
2»u dzieci, są to przeważnie sieroty z 
®usji.

Dziet 
I  du„r

BIAŁA DLA POZNANIA
(o. d.J. Fabryka żelazna A. Gross w 

•dalej podległa Dyrekcji Przemyślu 
■hejscowego w Krakowie, przysląpńa do 
^‘odukcji okien i galaulerii Wykonuje 
•^mówienie dla Zjednoczenia Przemyślu, 
taboru i aprręlu kolejowego w Pozmi- 
**‘u, u mianowicie 4.900 ram okiennych.

Wprowadzenie lego nowego działu, 
*plyuąh» dodatnio na poduiesieuie pro

Drugi dzień obrad Państwowej Rady 
Ochrony Przyrody

|IK). Drugi i ostatni dzień obrad ogól­
nopolskiego zjazdu Państw. Rady Ochro­
ny Przyrody upłynął pod znakiem u- 
chwułania 1 dyskutowania całego sze­
regu wniosków i dezyderatów, zmierza­
jących do uregulowauia całokształtu 
spraw ochrony przyrody w Polsce.

Wnioski owe dotyczą w wielu punk 
lach zagadnień o znaczeniu międzyna

rodowym, jak np. kwestia rererwatów 
żubra, pogranicznych parków narodo­
wych, uregulowania przepisów turystycz­
nych i wielu innych. Dyrektor biało­
wieskiego parku narodowego dr ini. Kar­
piński wygłosił niezwykle interesujący 
referat z racji 25-lecia istnienia parku 
uarodowego w Białowieży

W referacie tym przedstawił inż. Kar-

Walne zebranie u „Zieleniąoskiego
W dam  24. 10. 40 r . odbyło się 

Walne Zgromadzenie Komitetu 
b r ju rnego Pź*h przy ta n a #  Ziele­
niewski w Krakowie.

Po zagajen.u pizea przewodni- 
czącego u -u u a i.u  iow. Kopiy 
s Łuśo zjowuue cagoroczue sprawo-

Z uaiaiahluaCi JSUiuiUlu pr»e»

^UiC Z zsouiJtjl IWWAjJUCJ iluzja 
*yi a w ozuaiue Iow . iuą. lsiOZu,  po 
vx,jui jeiuiogiosine uuzieźuuw anso-

cuaraklerze estradowym, 4-—Ge 
wszystkim o większej formie. Od o- 
kresu Młodej Podski począwszy, do 
chwili obecnej.

Nagrody przeznaczane będą przez 
Jury powołane przez Polskie Wy­
dawnictwo Muzjczne. Wysokość na­
gród będzie wynosić conajmmej 
ÓU.UWJ zł.

Ankieta
W SPRAWIE JAWNEGO 1 TAJNEGO NAUCZANIA 

PODCZAS OKUPACJI
Ministerstwo Oświaty rozesłało do , Materiały tej ankiety będą doku, 

wszystkich szkół na terenie Państwa menlem historycznym i najbardziej 
ankietę w sprawie jawnego i tajnego skompletowanym źródłem danych «
nauczania w okresie okupacji, u- 
względniającą również sprawę strat 
poniesionych w personelu nauczy­
cielskim i majątku szkolnym.

Do ankiety dołączyć należy wszel­
kie dokumenty ilustrujące stosunki 
panujące w szkolnictwie w tych 
czasach, a więc rozporządzenia władz 
okupacyjnych, tajnych władz pol­

skich, podręczniki i pomoce szkolne, 
fotografie, opisy wiersze i rysunki 

1 dzieci i i. p.

niuje 11 ha terenu, “« którym znajdują 
się pawilony i ambulatorium. Fruwa 
uzone są również kursy pizeelwjugi.cz-

SPÓŁDZIELNIE SZKOLNE
(o. d.J. W Gimnazjum św. Jucka w 

Krakowie pruwauzona jest spóldz.einia 
szkolna pud kieruuaiuui Związku Kewi- 
z\ oego iputuzielni. Uoejmuje ona sprze­
daż przyourów szkolnych i ma duże mo­
żliwości rozwojowe.

WYCIECZKA SZWEDZKA 
W KHAKUWIE

W ostatnich dniach października przy­
jeżdża do Krakowa na 1 dzień wycieczka 
przedstawicieli prasy szwedzkiej w licz­
bie 12 osób i delegaci M. S. K-, celem 
zapaznnnui się r. aahytkąnii Krahwwł

lulonum  ustępującemu Zarządowi 
KoiniUlu Fabrycznego.

Przysląp.ouo do wyboru Komisji 
Maiki. W czasie narau Komisji h a u  
»i uad w y o o re m  Iow. uo nowego 
z-arząuU K um iiew i w jg io s .ł  iu o .a i  
. c ic ia i pm iijczuy nu temat zutiza-

w OlOzU -̂OU suouu.i.w mw. ihuu- 
sm. ro  przaaasiww «m.U przez Kuuit- 
^ę-mataę kauojuaioW uo nowego 
4 .iz ,uu  uuumiui z-kufjczuegu »»«a- 
us z*i omaem-tiie jeimogłosure Za- 
awieiwżtw wjuor Ijenze.

Nowy Zarząd Kum..etu ukonsty­
tuował Się u-siępująWłi t«W. Kopia 
>i. przewodnicząc}, Iow. Wruuski 
Marian zast, p rzew , tow. Lewmski 
Z. 1 sekretarz, tow. Borek E. U sa­
kr e tar ł, tow. Piech J .  skarbnik. Do 
Zarządu weszli Iow. tow. Kurnik Stn 
Popek, Kłem, Mastelarz, Czapla, Ryś, 
lbkowski, Boroń; komisja rewizyjna 
w składzie tow. tow. inż. Drozd, 
Dam, Wiśnicki.

Odśpiewaniem Czerwonego Sztan­
daru zebranie zakończono.

życia szkolnego w  latach wojny.

Z działalności Nadzw. Komisji 
Mieszkaniowej w Krakowie

N. K. M. w Krakowie rozpoczęła 
swoją dziaA lność z końcem sierp­
nia h. r„ przy czym w pierwszym o- 
kreste działalność do 30 września br. 
wydala N. K. M. 94 orzeczeń, przy- 
dz.elającycli mieszkania ludziom p ra­
cy, a w tym 61 m.eszkań samodziel­
nych i 33 mieszkania sublokatorskie 
o łącznej liczbie 197 izb.

Z kolei w ciągu 24 dni październi­
ka br. wydano 247 dalszych orze­
czeń. Łącznie zatem do onia 25 paź­
dziernika br. N. K. Al. przydzieliła 
341 mieszkań.

Z grupj pierwszych 50 przydzia­
łów N. K. AL w Krakowie należy 
przykładowo wymienić m. in.:

1. Robotnik ze Związku Zawód. 
Prac. Przum. Chennczu. z rodziną 
4-ro osou., otrzymuje 2.wu izoowe 
samodzielne mieszkanie — poprzed­
nio m.eszkał w lokalu 2-u pokojuw., 
w którym było 12 osób (Nr. rej. 7).

2) Pracownik umysłowy ze Związ. 
ku Zawód. Przern. Spot. — z rodzina 
składającą się z 6-cru osób — otrzy­
mał 2 pokoje z używalnością kuchni 
— poprzednio wraz z rodzina zajmo­
w ał jeden pokój, w kiórym zaledwie 
się mieścili (Nr. rej. 55).

3. Magazynier ze Związku Zawód. 
Prac. Kolejowych — z ."OdAiną a

ah osób otriMpa! k «
dzielne mieszkania — r-0P--wtnio < JsJu*JTiC»icisA 1 i  U-» wd. oou-az.

piński historię powstania I trwania par­
ku oraz prac, dokonywanych na jego 
t< renie. Dyrektor Państwowego Ogrodu 
Zoologicznego, a zarazem wybitny dzia­
łacz na terenie polskiego oddziału mię­
dzynarodowego towarzystwa ochrony 
żuhra, dr J. Żabiński omówił wnioski, 
jakie nasuwają się po doświadczeniach 
20-letniej hodowli żubrów w Polsce.

Wszystkie narody oddały Polsce kie­
rownictwo nad restytucją hodowli tego 
wymierającego już okazu Wkłada to na 
nasze społeczeństwo nie tylko dużą od­
powiedzialność, ale również przynosi 
nam zaszczyt, który powinniśmy doce­
nić.

W dalszym ciągu obrad prof. dr Sza­
fer omówił pokrótce sprawy bieżące I 
zamierzone w przyszłości wydawnictwo 
Państwowej Rady Ochrony Przyrody. 
7 kolei nastąpiła wyczerpująca dyskusja 
nad kilkudziesięcioma przedłożonymi w 
teku obrad wnioskami, które zostały w 
większości uchwalone.

Zamknięcie zjazdu, którego dokonał 
prof. Szafer, nastąpiło w późnych go- 
ilizuacb popołudniowych. Zjazd len, któ­
ry robił wrażenie ogólnopolskiego sej­
mu naukowców radzącego nad sprawą 
ochrony dóbr naluraiuych naszego pań­
stwa wykazał, jak wiele paiącycn pro­
blemów słoi dziś przed caiyui spole- 
czeuslwein w tej własuie dziedzinie, oraz 
wyiyczyi drogi do ich rozwiązania.

NOWA LINIA KOLEJOWA
(ni) Dnia 21 października zosta­

ła otwarta nowa linia kolejowa 
Tarnów—Szczucin. Prace nad od­
budową lej linii rompoczęto w ma­
ju b. r. W uroczystości wziął u- 
dział wicewojewoda <nż. Kulesza 
oraz dyr. DOKP w Krakowie inż. 
Kmita. Odbyli oni pierwszą po­
dróż do Szczucina na nowootwar- 
tej linii.

2 FABRYK CHEMICZNYCH
(o. d.) Piętnaście fabryk chemicznych, 

należących do Zjednoczenia Chemii Sto­
sowanej w Krakowie wyprodukowało 
w ostatnim miesiącu towaiów na sumę 
et. Zł milionów, to znaczy w przelicze­
niu na ziole z roku ltfliu, 610 tys. Fa­
bryki te wykonały plan produkcyjny 
w 12tt*/e.

mieszkał wraz z rodziną w pokoju 
be#św iatła , wielkość 3X4 (Nr. rej< 
38).

4. Szofer ze Związku Zawód. Prao. 
Samorz. Teryt. z rodziną z 4-cli o- 
sóh otrzymał samodzielne dwuizoowe 
mieszkanie, poprzednio mieszkał s 
rodziną na strychu (Nr. rej. 49).

W miarę opracowywania p o s ia d ł 
nych materiałów zostaną podane do 
publicznej wiadomości dalsze szcze­
gółowe informacje co do wyników 
prac Nadzwyczajnej Komisji Miesz­
kaniowej w KraKowie.

KOA1UNIKAT
O kręgow a K om isja Zw iązków  

Zaw odow ych wzywa w szystk ich  
p racu jących  K rakow a do jak  naj­
liczniejszego uuziatu  w uroczysto­
ściach ziozenia hołdu setkom ty­
sięcy nasz.ycii w spółbraci zam or­
dow anych  w  h itle row sk ich  obo- 
zach koncen tracy jnych .

Upeczysipóci U odbędą się W 
duiech 1 i 2 listopada w Krakowi! 
i Oświęcimiu.

Przejazd do Oświęcirria odbę- 
, dzie się au‘kmi t^jpleinic.
1 szych  i p i o n t r e j i  udziela  W yaziM  

t i i i t " " ;  . i  Osw a iy  ,<> eK.4<źL
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CMENTARZE 
W DNI ZADUSZNE

Zarząd Miejski podaje do w iado­
mości że cmentarze miejskie oraz 
biuro zarządu cm entarzy otwarte 
będą l  i 2 listopada onit godziny 7—20 
bez przerwy.

UWAGA
MIESZKANCY PRZEDMIESC !
DZlS 15.30 „CIEŃ". — ZNIŻKI WAŻNE

Stosując się do licznych zgłoszeń z 
przedmieść i najbliższych okolic Kra­
kowa, Teatr miejski im. .1. Słowackiego 
daje jeszcze raz przedstawienie popo­
łudniowe, cieszącą się ogromnym po­
wodzeniem sztukę Niccodemi‘ego „Cień" 
z Zofią Jaroszewską w roli głównej.

Uwzględniając możliwości wszelkich 
sfer społeczeństwa, dopuszcza się na to 
przedstawienie zniżki.

Początek przedstawienia punktualnie 
o godz. 15.30.

CENA NAFTY WYNOSI 30 ZŁ 
ZA 1 LITR

Cena wolnorynkowa za 1 1. nafty wy­
nosi 30 zł. Pobieranie ceny wyższej przez 
sprzedawcę w mieście czy na wsi jest 
nieuzasadnione i niedopuszczalne. Wy­
padki przekroczeń ustalonej ceny nafty, 
należy zgłaszać w najbliższym oddziale, 
składzie lub stacji benzynowej Centrali 
Produktów Naftowych.

O pomoc zimową 
dla ludności woj. krakowskiego

(IK). Pod przewodnictwem woje- i 
wody krakowskiego tow. dr. P asen -1 
kiewicza odbyło się zebranie woje­
wódzkiego komitetu akcji pomocy 
zimowej. W zebraniu wzięli udział 
przedstawiciele zainteresowanych u- 
rzędów, organizacyj społecznych, 
związków zawodowych, partyj poli­
tycznych, stowarzyszeń gospodar­
czych.

Tow. wojewoda Pasenkiewiez za­
gaił zebranie, a następnie zaznajo­
m ił zebranych z odnośnymi zarzą­
dzeniami prem iera Rządu Jedności 
Narodowej tow. E. Osóbki-Moraw­
skiego.

hlilólr hitśDidiLW iomuncucifc în i notocyKiowyca
ŻAW, ż « . InASSPU nluW Cun n .r .  « UDZIAŁ

Kiakćw kyuek 16 u. a. uliimtii m m « mm. s-18lii. lliib
FABRYKA PRZETWORÓW CHEMICZNYCH, 

KOSMETYCZNYCH I ŚRODKÓW ODŻYWCZYCH
L. Lassek i Syn

KRAKÓW, Krakowska 29 (tel. 556-98).
Poleca swoje artyku ły  znanej jakości

iiział: żywnościowy
w ina

soki

miody

dżemy

konfitury
Do nabycia we wszystkich sklepach i hurtowniach.

Na łańcuch piasowy
Na łańcuch prasowy wpłacili tow. inż. Kurkiewiez 500 ri., tow. Leśniak 830 zł

Kenie z Ameryki przybywają
do Polski

W dniu 13 bm. nadszedł do Polski 
statek „Heltisburg Victory“, przywożąc 
268 koni ofiarowanych przez Polonię 
Amerykańską.

Ponadto, według wiadomości otrzy­
manych od Polskiej Misji Ekonomicznej 
w Waszyngtonie, nadejdzie w dniu 19. 
10. r. b. drugi statek z ładungiem 161 
koni amerykańskich.

Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rol­
nych otrzymało listę ofiarodawców, jak 
również listę odbiorców, nadesłaną przez 
Polonię Amerykańską i zawiadomiło po­
szczególnych rolników, którym konie 
zostały ofiarowane, ażeby bezpośrednio 
przybyli do Gdańska, po odbiór koni.

Olbrzymia większość koni jest ofia­
rowana przez Polaków w Ameryce dla 
krewnych lub znajomych w kraju.

Z transportu w liczbie 268 koni naj-.

Szkolnictwo Ggólncksziaksce
(Bg). Organizacja szkolnictwa ogólno­

kształcącego w okresie przejściowym lo 
chwili wprowadzenia na całym obszarze

Po referacie, jaki wygłosił z kolei 
prezes Wojewódzkiego Komitetu O- 
pieki Społecznej dr. Marian Baran 
na temat metod ąkcji pomocy zimo­
wej wybrano Komitet wykonawczy 
i honorowy akcji pomocy zimowej, 
do którego weszli najwybitniejsi 
przedstawiciele społeczeństwa i  
władz krakowskich.

P a m ię la i o powstającej

z g r u z ó w  S i o i i c y

d iii K o s u ie ty u iw -E h e tu iir iiy
perfumy 

wody kolońskie
wody fryzjerskie 

kremy
pasta do podłogi 

pasta do butów
k le j b iu ro w y

większą ilość otrzymają rolnicy w woje­
wództwie Warszawskim (67), Lubel­
skim (42), Białostockim (34), Rzeszow­
skim 128), Krakowskim (23) i Kielec­
kim (22).

W ramach powyższego transportu 
otrzyma Centralna Komisja Związków 
Zawodowych — 30 koni, stanowiących 
dar Polskich Związków Zawodowych 
w USA.

Celem uzyskania większej ilości da­
rów tego rodzaju, rolnicy w kraju, po­
siadający krewnych lub znajomych w 
Ameryce, powinni natychmiast zwrócić 
się do nich z prośbą o przysyłanie koni, 
bydła i traktorów.

SŁUCHAJCIE POECI
Dziś o godz. 12-tej w Teatrze „Siedem 

Kotów", przedstawiciele trzech pokoleń 
literackich: Leopold Staff, K. 1. Gałczyń­
ski, Tadeusz Sokół. Recytują: Irena 
Kwiatkowska, Jan Ciecierski i autorzy.

państwa pełnej 8-klasowej szkoły pod­
stawowej i opartego na niej 4-letniego 
liceum, przedstawia się następująco:

1. 7-mio lub 8-mio klasowa szkoła 
powszechna (klasy 8-ine wprowadzono 
na razie w niektórych tylko powiatach, 
np. w Okręgu Szkolnym krakowskim, 
w powiecie bialskim i tarnowskim).

2. 8-letnie gimnazjum — klasy I, II 
i III odpowiadające dotychczasowym 
klasom II, III i IV.

3. 2-letnie liceum.
Do klas 1 giinn, (tj. dotychczasowej 

II), przyjmuje się bez egzaminu uczniów 
z ukończoną 7-raio klasową szkolą po­
wszechną.

I
/ e n a r ^ j  siw**c,rsl‘ie *r»«r«»eiąLega ln i o r a ,  obrączki ślubne sprze 

daje i naprawia

,.Czas‘‘ M M « l l l  10

Skupu,emy każdą ilo ść  f la s z e k
w l n nycn

F-a L Lassek i Syn
Kraków  ul. krakow ska ^9  tai ese-ss

m t  Pila i i e m i e i

KRAnOW, Rynek Gl. 16. Tel. 565-08

rriyjm hany do pracy terenowej w cha­
rakterze inatruktorów, ewentualnie lustra­
torów Spółdzielni mężczyzn w wieku do 
35 lat, posiadających średnie wykształce­
nie ogólno lub zawodowe.

Zgłaszać się lub olerty nadsyłać pod a- 
dresem Związku Rewizyjnego Spółdzielni 
R <*.. Okręg Kielecki, Radom, uL Żerom­
skiego 31.

Unieważniam . skradziony bilet okresowy 
P. K. P., wystawiony w 1938 r., prze­
pustkę torową, wystawioną w 1939 r ., le­

gitymację członkowską K. P. W. na na-
Ł*i<ko Futeja Bolesław, Wieliczka, Asny­

ka 23.

TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO
godz. 15.80 „Cień", sztuka Daria Niooode- 
mi'ego.

Godz. 19 „Fanfary" 3. S'orKnakmgo
TEATR KAMERALNY TUR-u — godz

19.15 „Miasto w dolinie" J. B. Prieetieys-
GROTESKA, ul. Skarbowa 2 — godz-

16 „kolorowe Piosenki, widowisko dla dzie­
ci i  starszych.

godz. 19.15 „Bliźniak", komedia muzycens 
Z. Gozdawy l  W. Stępnia.

SIECEM KOTÓW — Kabaret Literacko. 
Satyryczny (ui. Zyblikiewicza 1) — goda. 
.9.30 Wesoła rewia p. t. „3 razy Mina" 
z T. Olszą i  Kwiatkowską.

KINOTEATR SCALA godz. 20.30 „Tea- 
Jazz". — Gościnny występ tentralizowanej 
orkiestry.

TEATR OBJAZDOWY OM TUR-u (Sin,*
Teatru Kolejarza., ni. Bocheńska) godz. l» 
„Zemsta" Aleks. Fredry.

TEATR DOMU 2OŁNIERZA (Lubien 48) 
godz. 19 „Wujaszek z Gdyni", lassa w 3 
aktach K. Turzańskiego.

ywetfiuir-KItf
od czwartku dnia 24. października 1944. 
APOLLO — SZTUKA — Prawo Kobiety- 
WOLNOŚĆ — Cyrk.

GDAŃSK — Było ich dziewięciu. 
UCIECHA — ŚWIT — Jaśnie Pan Szofar.

Ponadto film polskiej prodnkoji „Wie­
liczka".

SCALA — WANDA — Daleka Droga.

na dzioń 2S października 1948 (ponledz-ł
Kraków. 6.00 Sygnał ozaeu. 6.05 Dziennik 

poranny. 6.20 Odczytanie programu. 6.25 
Gimnastyka poranna. 6.35 Muzyka poranna.
6.57 Sygnał czasu. 7.00 Muzyka poranna-
7.30 Dziennik. 7.35 Muzyka poranna. 8.20 
Informacje ogólnopolskie. 8.80 Koncert ży- 
ozeń. 10.30 Chwila muzyki. 10.35 Transmi­
sja  inauguracyjna loku akademickiego na 
Akademii Handlowej. 11.25 Chwila muzyki- 
11.80 Kronika krakowska. 11.40 Arie w wy. 
koeunlu Liny Koeiemiakowej. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.00 Bicie zegara i  hejnał a Wieśy 
Maniackiej. 12.05 Dziennik południowy- 
12.35 Arie 1 pleśni. 12.55 „5 minut poeiji". 
13.00 „Na ziemiach odzyskanych". 13.1$ 
Z życia narodów słowiańskich. 13.25 Kon­
cert rozrywkowy. 14.00 Pogadanka dla <teie- 
cć starczych. 14.20 Audycja dla młodzieży-
14.40 Rezerwa. 14.50 Chwila muzyki z płyt- 
15.00 Przegląd sportowy. 15.10 „Duo:y ml' 
lO6iic '. 15.35 Przegląd teatralny. 15.45 „Od­
powiadamy na listy'. 16.00 Daionmik popo­
łudniowy. 16.30 Muzyka kamerama. 16.55 
Kwadrans poetycki. 17.10 Koncert Malej 
Orkiestry P. R. 17.55 Odbudowujemy W af 
szawę. 18.10 „Wspomnienia z sali koncer­
towej". 19.00 „Nauka pray głośniku". 19.30 
X ll-ta  audycja z oyklu „Sylwetki współ­
czesnych kompozytorów polskich". 19.57 
Sygnał czasu. 20.00 Dziennik wiecoomT-
20.30 Recital fortepianowy. 21.00 Ciekawost­
ki literackie. 21.10 Piosenki i  duety. 21-3* 
Muzyka. 21.45 Rozmaitości. 21.55 Odczyt*' 
nie programu. 22.00 Koncert rozrywkowy-

1 22.30 Koncert życzeń. 23.00 Dziennik. 23J® 
Program na jutro. 23.30 Hymn.

C E N N I K -  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszeniu 11:1 1 i 2 strunie zu w tekście za 1 min szpully . 15 zl. Dtubue ugiuazui.ia zu słowo , . 5 zł. W niedzielę i święta o 5O“/o dłużej.

1 mm s z p a l ty ........................ 20 zł. za tekstem,, „ „ „ , 10 zl. Poszukiwanie rodzin i pracy ,  , 3 zł. llustym drukiem 100’Zs drożej.
Ogłoszenia p r z y j m u j e  Administracja „Naprzodu", uL Orzeszkowej 7. Oddział „Naprzodu" plac Szczepański 9. Pouha Agencja Prasowa PAR 

Basztowa 15 i upoważnieni akwizytorzy Wydawnictwa
PRENUMERATA „NAPRZODU" wynosi miesięcznie z odbiorem w punktach sprzedaży 46 zł. — a odnoszeniem do domu w Krakowie 65 zł. — na pro­
wincji, pocztą 50 zł. — prenumeratę przyjmuje: Administracja „Naprzodu" Kraków, uL Orzeszkowej 7. Oddział „Naprzodu" plac Szczepański 9. Pla­
cówki Sp. „Czyleiuik" na terenie miasta Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. — Na prowincji Powiatowe Komitety Polskiej Partii Socjalistycznej. Konto 

P. K. O. nr IV. 813, na które można przesyłań prenumeratę „Naprzodu" S należyloić z« inaeraly.

Wydawca Spółdzielnia Wydawn. „Wiedza". — Redaktor Jerzy Waśnicwski. — Redakcji i administracja' Kraków, ul. Orzeszkowej 7. —- Telelon 609-85, 
R»d. naci, przyjmuje w poniedziałki, środy, piątki w godz. od 10—11. Sekretarz red. przyjmuje codzienn.e (z wyjątkiem iwiąl), w goda. 11— >2).

Odbito czcionkami Drukarni Spółdz. „Wiedza" Nr 3 „Naprzód" — Kraków, uk Orzeszkowej 3, Telefon. M—C&S5”


